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Min. Adam Koc ustąpił.
WflRSZflWR Pan P rezyden t R zeczy­

pospolite j p rzychy la jąc  się do  prośby 
p an a  prezesa  B anku Polskiego m inistra 
R d am a  Koca, zw oln ił  go ze s tanow iska 
p rezesa  rady b an k u ,  a wobec* n iedyspo  
zycji w iceprezesa  banku, p. m in is tra  
J a n a  P iłsudskiego , powierzył ty m c z a ­
sowo p. min. Kocowi p e łn ien ie  o b o ­
w iązków  p rezesa  rady B anku Polskiego 
do  czasu m ianow an ia  nas tęp cy .  Przy­
czy n ą  dym isji  p rezesa Koca jes t  — 
jak to  p o d an o  w k o m u n ik ac ie  oficjal­
n y m  —  zły s tan  zdrowia.

Oczywiście zm iana  na s tanow isku  
p rezesa  B anku Po lsk iego  nie ma mieć 
wpływu na politykę gospodarczą  i w a­
lu tow ą  Rządu.

Zapowiedź zniszczenia polsko­
ści na Śląsku Opolskim.

RACIBÓRZ — W ostatnich m ies ią­
cach władze niemieckie zmieniły nazwy 
24 wsi polskich na niemieckie. Nazwy 
tych wiosek od tysiąca lat były polskie. 
Władze niemieckie zapowiadają, iż w 
najbliższym czasie zmienią wszystkie 
polskie nazwy wsi na Śląsku Opolskim. 
Zapowiedział to niedawno s ta rszy  pre- 
zydent Śląska Opolskiego pos. Wegner, 
który oświadczył, że w ciągu paru lat 
władze niemieckie zlikwidują wszelkie 
objawy polskości no Śląsku Opolskim.

Tymczasowe porozumienie 
z Niemcami w sprawie tranzytu.

BERLIN. Rokowania polsko-niemfec- 
kie nad uregulowaniem komunikacj przez 
Pomorze z Niemiec do Prus Wschodnich 
jeszcze trwają. Spodziewając się zado­
walającego dla obu stron wyniku tych 
rokowali, zgodziły się zarządy kolejowe 
obu stron, celem możliwego zaoszczę 
dzenia dewiz na tymczasowe uregulo 
wanie.

W myśl teięo postanowienia już od 
15 b. m. będzie skierowana komunikacja 
osobowa i towarowa na najkrótsze lin je 
tranzytowe przez Polskę z Gf. Bosch- 
polu do Malborka i z Firschau do Mal­
borka.

Centrala obrotów towarowych.
WARSZAWA. — Z dniem 8 b. m. 

wszedł w życie dekret Pana P rezyden­
ta Rzplltej zapowiadający wprowadzenie 
kontroli obrotu  towarowego z zagranicą 
i Gdańskiem.

Kontrola ta  powierzona została ko­
misji obrotu towarowego. Rozporządze­
n ie  mlnlsterjalne określa przypadki, w 
których obrót towarowy z zagran cą i 
Gdańskiem będzie uzależniony od uzy­
skania zaświadczeń komisji obrotu to ­
warowego.

Komisja w ramećh swych uprawnień 
decyduje ostatecznie na podstawie swo­
bodnego uznania bez obowiązku p o d a­
wania powodów.

Nowa szykana czeska.
MOR. OSTRAWA. Czeskie władze 

policyjne w ezw ały w tych dniach oby­
wateli polskich, zamieszkałych na Się 
sku Cieszyńskim do przedstawienia do­
kumentów, uprawniających ich do poby­
tu w Czechosłowacji. Wszyscy ci, któ 
rzy nie posiadali ważnych paszportów i 
wiz pobytowych, zostali ukarani grzyw­
ną, względnie wydaleni z granic pań 
stwa

Wśród ludności polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim krążą pogłoski, że ew iden­
cja ta  stoi w związku ze zbliżającemi 
się wpisami do szkół.

Nadzwyczajna sesja Sejmu
w  końcu maja.

WARSZAWA. W okresie zamknięcia 
ostatniej sesji parlam entarnej nastąpiła 
zapowiedź, że w maju zostanie zwołana 
nadzwyczajna sesja Sejm u i Senatu . Na 
sesji tej Sejm miał się zająć rozpatrze­
niem  tych wszystkich projektów ustawo 
dawczych, których nie zdołano już za­
łatwić w okresie sesji zwyczajnej oraz 
rozpatrzeć te projekty, które rząd wniósł 
by do laski marszałkowskiej.

O becnie ogólne zainteresowanie 
wzbudza sprawa term inu zwołania tej 
sesji nadzwyczajnej. Otóż uchodzi n ie­
mal za pewne, że sesja nadzwyczajna

zwołana zostanie z końcem bieżącego 
miesiąca, a jako jej ściślejszą da tę  po­
dają term in pomiędzy 25 ym i 29-ym 
bież. m-

Oczywiście decyzje w tej sprawie 
jeszcze nie zapadły. Ntawiadomo też, 
jak długo sesja nadzwyczajna trwać b ę ­
dzie. Według przypuszczeń kół polltyez 
nych, sesja przeciągnęłaby się mniej 
więcej do drugiej połowy przyszłego 
miesiąca. Przypuszczać należy, że d ecy ­
zje w tej mierze zapadną po 12-ym 
maja, t. j. po uroczystościach pogrzebó 
wych wileńskich

Prowokacje młodzieży endeckiej.
WARSZAWA. Prowadzona przez mło 

dzież endecką akcja ulotkowa na te re ­
nie wyższych uczelni jest źródłem nieu­
stannych nieporozum ień i bójek, które 
zakłócają normalny tok nauki. Szczegól­
nie wielkie ilości ulotek rozrzucane są 
na terenie Uniwersytetu J. P

Onegdaj o godz. 12 młodzież e n ­
decka zorganizowała przed wejściem 
glównem do Uniwersytetu nielegalny 
wiec, na którym nawoływano do dal 
szych ekscesów antyżydowskich. Po 
wleczu obnoszono na dziedzińcu karyka 
tury kilku profesorów. W pewnym mo

menęie grupa, obnosząca karykatury, zo 
stała napadnięta przez studentów, nie na 
leżących do endeckiej Bratniej Pomocy.

W wyniku bójki karykatury odebrano 
i spalono.

Akademicka Bratnia Pomoc Polskiej 
Młodzieży Uniwersytetu J P. przesłała 
na ręce  Senatu Akademickiego list. w 
którym potępia metody, stosowane przez 
młodzież endecką.

Rozruchy te  godzą dotkliwie w in te­
resy ogółu młodzieży akademickiej, któ 
ra przygotowuje się obecnie do egzami­
nów.

Abisynja budzie prowincją imperjum włoskiego.
Mussoiini nie podzieli się z nikim łupem.

RZYM. Mussolini ogłosi dziś w ciele­
nie Abisynji, jako nowej prowincji pow­
stającego imperjum rzymskiego. Włochy 
godzą się aprobować przywileje, zastrze 
żone dla Anglji w włosko brytyjskim u- 
kładzie z r. 1925. Dochowają one rów­
nież zobowiązań, powziętych wobec 
Francji. Pozatem jednak nie należy ocze 
kiwać od Rzymu żadnych dalszych kon- 
cesyj.

Nie należy w szczególności oczeki­
wać, ażeby Włochy przystały na podję­
cie z kimkolwiek jakichkolwiek rokowań 
o przyszły s ta tu t  Abisynji, który pody­
ktują sami.

HARRAR. Wybuchły tu groźne ro z­

ruchy. Miasto znajduje się w rękach 
ciemnych elementów, które plądrują i 
niszczą sklepy oraz domy prywatne. 
Całe miasto stoi w płomieniach. G uber­
nator czyni wszelkie możliwe wysiłki, 
by opanować sy tuację  aż do czasu przy 
bycia wojsk włoskich.

W piątek w południe wojska włoskie 
wkroczyły do Harraru.

DŻIBUTI. Między władzami włoskie- 
mi a francusko ablryńską administracją 
kolei żelaznej Dżibuti — Addls Abeba 
powstał poważny zatarg na tle transpor 
tu wojsk i m aterjalu wojennego, zakaza­
nego na podstawie układu z 1908 roku. 
Władze administracyjne wskazują, że

W dniu święto 3-ęo M oja odbyła  się w W arszaw ie w ielka rew ja w ojskowa D efi­
ladę odebra ł P. P rezydent R zp lite j w otoczeniu  m in istia  wojny gen. K asprzyck ie­
go i generalicji. N a  ilustracji: a taebe w ojskow y N iem iec w W arszawie, baron v.

S tudn itz  zo s ta je  przedstaw iony P. Prezydentowi.
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jest wtedy tylko zupełno, gdy zd.rc- 
->ie jest w coiet p ełn i O  zdrowie 
trzeba lednak abac i to w cpoaób 
c.elow». Podstaw a zdrow ia jest 
racjonalne C/Giyw icnte> Płl calem  
co d z ien n ie  nc Śniadanie ir.iocjon 
Ovomajtyr.Q, która zaw iera w łat­
w ej h-awnej formie v, szysłictesicład- 
oiici o d z y n c : a  n ie z b ę d n e  dt> 
wTrrymcoio spruv/notci tiryczoe)
i u m y sło w e .

Dr. A Waoce*. S. A Kraków,'

zakaz ten był ściśle stosowany wobec 
Abisynji i nie może być obecnie uchy­
lony wr stosunku do Włoch.

ASMARA. Res Sejum poddał się do­
wódcy trzeciego korpusu włoskiego w 
Sokocie

ADDIS ABEBA. Został tu przywró­
cony całkowity spokój. Onegdaj wieczo­
rem  bandyci sbisyńscy, uzbrojeni w ka­
rabiny maszynowe, zaatakowali 2 frencu 
zów. Obaj odnieśli rany.

Gubernatorem  w łoskim  Addis- A beby zo ­
s ta ł  zam ianow any b. gubernator R zym u  

G iuseppe B otta i • >

LONDYN. P ose ł  abisyński w Lon­
dynie, dr. Martin oświadczył, że rząd 
abisyński istnieje nadal i sprawuje w ła­
dzę na nad 3|5 kraju. Poseł nie podaje 
nazwy nowej stolicy Abisynji, aby nie 
narazić jej na lotnicze ataki włoskie. 
Na czele nowego rządu abisyńsklego 
stoi były gubernator Addis Ababy ras 
Ygazu.

JEROZOLIMA. W piątek popołudniu 
przybył tu pociągiem specjalnym negus 
wraz z rodziną i otoczeniem witany na 
dworcu przez brytyjskie władze m anda­
towe i gubernatora Jerozolimy.

Wzrost konsumcii cukru.
Spożycie cukru w pierwszym kwarta­

le b. r. wyraziło się cyfrą 933 tys. q. 
(cukru surowego), wobec 731.6 tys. q. 
w analogicznym okresie ub. roku. Cyfry 
te świadczą o znacznej zwyżce wewnętrz 
nej konsumeji cukru w Polsce, co przy­
pisać należy przeprowadzonej przez Rząd 
zniżce cen.
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51 pociągów turystycznych 
do Wilna.

WILNO. Dla umożliwienia złożenia 
hołdu sercu Marszalka Piłsudskiego i od 
odwiedzenia miłego jego sercu miasta 
Wilna uruchomionych będzie w ciągu le 
tniego sezonu br. 51 pociągów turystycz 
nych, dając tem sam em  możność pobytu 
wycieczkom na dłuższy lub krótszy o- 
kres czasu w Wilnie i na W ileńszczyź­
nie.

Los pogorzelców z Zamościa.
LUBLIN. W Zamościu zawiązał się 

komitet niesienia pomocy pogorzelcom  
na przedmieściu Nowa Osada. Komitet 
przystąpił do codziennego rozdawania 
6trawy i dożywiania dzieci. Organizuje 
nadto zbiórkę odzieżową i udziela zapo 
móg na komorne. Całe rodziny nie ma­
jąc gdzie podziać chorych i głodnych 
dzieci, koczują pod gołem  niebem.

Wszystkie niemal budynki były ubez 
pieczone. Pogorzelcy mają otrzymać a- 
sekurację w przyśpieszonem tempie, by 
przed zimą mogli jeszcze odbudować 
się.

Za utrzymaniem sankcyj 
choćby na całe lata.

LONDYN. Premjer Południowej Af­
ryki, gen. Hertzog, w przemówieniu, wy- 
głoszonem  w izbie afrykańskiej, wypo­
wiedział się  stanowczo za utrzymaniem  
sankcyj. O ile Liga nie będzie trwała 
przy sankcjach — to Liga przestanie 
istnieć — oświadczył Hertzog.

Liga musi sankcje utrzymać w mocy, 
nawet na lata całe. Niema takiego kra­
ju w Europie, który mógłby na stałe  
przeciwstawić się presji Sankcyjnej, ta­
kiej, jaka obecnie została zastosowana 
wobec Włoch.

Rząd Południowej Afryki gotów jest 
popierać aż do ostateczności wszelkie 
zarządzenia niezbędne dla zachowania 
prestiżu Ligi Narodów — zakończył 
mówca.
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ANTONI STANKIEWICZ.

blrźnio-c z e  
Środku sporzą­
dzane z czqstek ce  
bulki lilji białej. sq 
podsfowowemi i nieo- 
dzownemi artykułami to­
alety Panu Krem odżywia 
skórę, czyni ja elastyczna’

< >O
zmarszczki, zapobiega two- 7Di jedwabiście miękkq, usuwa«

A B  A R ID

r-zeniu się nowycK Puder 
delikatna, ale dobrze przy- 
tegajqcq warstewkę, sub­
telnie tonuje pozqdano 
karnację, darzy świe­
żością ł nieodpartym 
powabem młodości 
Ale musi to być 
krem i puder 
A b a r i-d

Podatkowy strajk arabów
w Palestynie.

JEROZOLIMA. Na zgromadzeniu 
wszystkich lokalnych arabskich kom ite­
tów strajkowych w Palestynie postano­
wiono w piątek, pomimo energicznego 
ostrzeżenia wysokiego komisarza, prokla 
mować strajk podatkowy, począwszy od 
15 maja, jeżeli do tego terminu nie zo ­
staną spełnione żądania arabskie.

Tymczasem strajk i bojkotowanie ży­
dów trwa w dalszym ciągu. Silne korni 
sje jeżdżą po całym kraju i wzywają 
ludność arabską do przetrzymania.

Uchwala o proklamowaniu strajku 
strajku podatkowego sprowokuje otwarty 
konflikt między ludnością arabską a rzą 
dem mandatowym, jeśli ludność, znużo­
na już w iicznych m iejscowościach straj 
kiem, pójdzie za swymi przywódcami.

Jak słychać, w czwartek przewiezio­
no drogą powietrzną pewną nieznaną 
bliżej ilość wojska angielskiego z Egip­
tu do Palestyny, ponieważ zachodzi o- 
bawa nowych rozruchów ludności arab­
skiej.

Blum nawołuje komunistów 
do udziału w rządzie.

Powstanie w Iraku 
krwawo stłumione.

PARYŻ. Na łamach „Le Populaire* 
dep. Blum wzywa komunistów do udzia 
łu w przyszłym rządzie. Zwycięstwo 
Frontu Ludowego, —  pisze on — nie 
byłoby zdaniem naszem kompletne, gdy 
by komuniści nie przyłączyli się  do nas 
w sprawowaniu zdobytej władzy. Rozcza 
rowanie z tego powodu byłoby wielkie, 
nietylko w naszych szeregach, ale n ic  
wątpliwie poza nami.

Blum wyraża życzenie, by wspólne 
sprawowanie władzy zjednoczyło jesz 
cze ŚCŚlej socjalistów i komunistów.

Natomiast „L'Humanite” oświadcza, 
że komuniści stać będą nadal na swem  
stanowisku i nie wezmą udziału w rzą­
dzie. Pozatem organ komunistyczny o- 
głasza pismo skierowane do wszystkich 
stronnictw Frontu Ludowego, proponują 
ce zwołanie no wtorek do Paryża zebra 
nia wszystkich deputowanych wybranych 
z ramienia Frontu Ludowego.

BERLIN. Poselstw o Iraku ogłosiło  
tu następujcy komunikat o rozruchach
w Iraku: „Selowle — przywódcy części 
jednego ze szczepów pod wpływem zło ś­
liwej propagandy wszczęli pewne kroki, 
zagrażające bezpieczeństwu publicznemu 
i wobec tego rząd Iraku był zmuszony 
przeciwdziałać temu siłą zbrojną. Sam o­
loty zbombardowały i zniszczyły obóz 
powstańców, zadając im ciężkie straty 
Obecnie w całym kraju panuje spokój. 
Przywódcy szczepu Dawali poddali się.

Miijonerzy amerykańscy 
komunistami.

NOWY JORK. Policja tutejsza doko­
nała niezwykle sensacyjnego aresztowa­
nia 26 członków propagandowej centra­
li kominternu na Stany Zjednoczone. 
Centrala ta, mająca siedzibę w Nowym  
Jorku, razwijała bardzo żywą agitację 
wywrotową w armji i marynarce amery­

kańskiej.
10 członków swej centrali należy do 

najwyższych sfer plutokracji amerykań­
skiej. M. in. aresztowano córkę bankie­
ra Morgana, panią Lamonde, jej męża, 
również miljonera oraz wnuka Rockefel­
lera, Dawida.

W ręce władz wpadła olbrzymia, 
wspaniale urządzona drukarnia komuni­
styczna, kupiona za pieniądze milione­
rów.

Strajk studentów w Rumunji.
BUKARESZT. Wczoraj rozpoczął się  

3-dniowy strajk demonstracyjny studen­
tów wszystkich uczelń w Rumunji, uchwa­
lony jako protest przeciwko aresztowa­
niu przywódców naczelnych organizacyj 
akademickich po kongresie studenckim  
w Targu Muris Doszło do starć m ię­
dzy studentami strajkującymi i m łodzie­
żą demokratyczną, która usiłowała brać 
udział w wykładach.

Zbrodniczy czyn szaleńca.
ŁÓDŹ. Cierpiący od dwóch lat na 

chorobę umysłową, 36 letni robotnik Wa 
wrzyniec Gajda, zam. przy ul. Lipowej, 
od kilku dni uległ atakom szału, pod­
czas których groził otoczeniu, że wszyst 
kich powystrzela.’ Wczoraj do chorego 
wezwano pogotowie ratunkowe. Gajda 
ujrzawszy przez okno karetkę oraz sąni 
tarjuszy zabarykadował drzwi i okna i 
wołał by nikt się  nie zbliżał, bo będzie 
strzelał Sanitarjusz Bolesław Stiebe, nie 
zważając na to, podszedł do drzwi. P a­
dły dwa strzały, które śmiertelnie zrani 
ły sanitariusza. Zmarł on w drodze do 
szpitala. Zaalarmowana policja wrzuciła 
przez okno kilka bomb łzawiących do 
mieszkania furjata. Chory począł strze­
lać. Po pewnym czasie jednak, gdy Gaj 
dzie wyczerpał się zapas nabojów, po­
licja wkroczyła do mieszkania furjata, 
gdzie znaleziono go w kałuży krwi, pły­
nącej z poderżniętego gardła. Przew ie­
ziony do szpitala, Gajda zmarł.
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— Powiedziałem  ci niedawno praw­
dę o mojej służbie wojskowej, choć wie 
działem, że po tern mojem wyznaniu 
będziesz czuł dla mnie pogardę. Mimo 
to nie oszukiwałem clę. Nie potrafię 
kłamać wobec przyjaciela

— Cóż to wszystko ma wspólnego 
ze mną?

— Ma Chcę ci udowodnić, że mi­
mo pozorów byłem ci przyjacielem i pra 
gnąłem twego dobra. Twego i twojej 
rodziny.

— O swoją rodzinę sam się trosz­
czyć potrafię

— Otóż to! — podchwycił  Zygmunt. 
— Oby tek by|o naprawdę!

— Jak mam to rozumieć?
—  Wolnego — uspokoił go Zvgmunt.  

■— Najpierw muszę wyjaśnić to, co by­
ło przedtem.  A, wierzaj mi, było źle. 
To nie ja chcia łem rozbić twoje szczęś 
cie rodzinne — twoje szczęście  rodzin­
ne było zagrożone przez ciebie samego.

— Rozumiem,  chcesz w dalszym cią 
gu szantażować mnie tą aferą z portfe­
lem. Żądam dowodów i jeżeli mi ich

nie dostarczysz, to zwrócę się o wyjaś­
nienie do policji! O, już dziś mnie nie 
nastraszysz! Dziś nie lękam się  wyznać 
mej żonie tej tajemnicy i wiem, że ona 
mnie zrozumie. Dlatego żądam, aby 
przy naszej rozmowie była obecną two­
ja żona!

Zygmunt rozłożył bezradnie ręce.
— Dobrze — zgodził się — poproszę 

tu moją żonę, choć uprzedzam cię, że 
rozmowa ta będzie miała dla ciebie ber 
dzo przykry przebieg. Wolałbym ci tej 
przykrości oszczędzić.

I dodał z godnością:
— Moja żona z tą aferą nie ma nic 

wspólnego.
Andrzej zerwał się z miejsca.
—  Co? Coś ty powiedział? Twoja żo 

na nić z tern wspólnego niema? I to ty 
ml mówisz? Ty, któryś dotąd oskarżał 
ją o kradzież! Posądziłeś ją, że była mo 
ją wspólniczką!

— Owszem —  odpowiedział  z roz­
brajającym spokojem — posądzałem ją. 
Ale tyś mnie przekonał,  że byłem w błę 
dzie.  Tyś tak żarliwie bronił jej honoru, 
że przekonałem się...

— O czem przekonałeś  się?
—  Że moja żona nic wspólnego z 

tą aferą nie miała
Andrzej nie wiedział, jak się ustosun 

kować do tego oiwiadczea'a .  Wrażenie 
było zbyt silne i spadło tak nieoczeki­
wanie.

— Jakto,  przecież dowodziłeś  mi, że

żona twoja była ze mną w restauracji, 
że portfel skraść mogłem tylko ja, albo 
ona.

— I nadal twierdzę to samo.
— Znaczy, że portfel ukradłem ja!
— Choć jest mi bardzo przykro, za ­

przeczyć nie mogę.
Oczy Andrzeja zaiskrzyły niehamo- 

wanym gniewem.
— Jak śm iesz podtrzymywać nadal 

tak podłe oszczerstwo?
— Nie unoś się, przyjacielu. Podnle 

eona atmosfera nie pozwoli nam prze­
prowadzić dyskusji rzeczowo i ostate­
cznie

—  Nie  przyszedłem z tobą dyskuto­
wać. Od powziętego zamiaru odwieść ci 
się nie pozwolę. Postanowiłem, że po­
wiem wszystko żonie i postanowienia 
dochowam. Nie dam ci się dręczyć i 
szantażować. Sprawę skieruję do policji, 
ona najlepiej wyjaśni.

Zygmunt udał  smutnie zrezygnowa­
nego.

— Zrobisz, jak uważasz — powie­
dział z westchnieniem — ale przedtem 
postaraj s.l,ę wysłuchać mnie spokojnie 
do końca. U waż - m cię dziś za dość si l­
nego człowieka, bym mógł  nadal taić 
przed tobą prawdę, która ciebie doty­
czy. Może, aby tak było, okaże się, że 
obawy moje są nieuzasadnione,  ais prze 
milczeć je byłoby wobec ciebie n ieucz­
ciwością.

W serce Andrzeja zakrada się lęk.

— Mów —  godzi się cicho.
— Dobrze, ale przyrzekniesz mi, że  

wszystko, co odemnie teraz usłyszysz, 
przyjmiesz odważnie i po męsku. Musisz 
mi przyrzeć, że odrzucisz nietylko 
wszystkie uprzedzenia do mojej osoby i 
nieufność do tego, co będę mówił, a 
zmobilizujesz wszystkie siły swoje I od­
porność mężczyzny silnego. Nie o ciebie  
tu tylko chodzi, ale w pierwszym rzę­
dzie o panią Basię.

Teraz głos Zygmunta brzmiał uro­
czyście Zygmunt deklamuje swą rolę 
poprawnie, akcentuje słowa, głos ma o- 
panowany, wyrokujący, Już teraz kiedy /
w twarzy Andrzeja wyczytał lęk, jest 
znów panem sytuacji.

—  Mów, mów...
Głos Andrzeja jest drżący, lękliwy.
Andrzej poddaje się woli Zygmunta, 

poddaje się lękowi.
— Słuchaj więc — mówi Zygmunt 

twardym głosem, hypnotyzując wzrokiem 
Andrzeja. — Obserwuję cię od czasu tej 
katastrofy kolejowej. Patrza łem na cie 
bie codzień,  obserwowałem w tobie te 
niepokojące objawy które już wtedy ka 
zały mi obawiać się o twoje zdrowie.
Te napadv lęiku. który budził cię ze snu, 
ziewał potem twoje ciało i przyprawiał 
clę o ataki nerwowe, były dia mnie zna 
kiem zbyt wymownym, bym nie miał go 
dost rzec.

d. c. n.
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Nocne dy iory  aptek.
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  I I I  A l e ­

j a  N a r u to w ic z a .
W  n o c y  z n i e d z i e l i  na  p o n i e d z i a ł e k :  1 

A le j a ,  W i e l u ń s k a .

Uroczysta a k ad em ia  ża łobna  w 
Miejskim Teatrze  Kameralnym. Na
program uroczys tej  ekademj l  ża łobnej  
w Miejskim Teatrz e  Kameralnym z łożą  
się:  marsz  ża łobny  S zo p en a  w wykona'  
niu orkiestry 27  p. p., wyjątki z d z ie ł  
Marszałka Jó ze f a  P i ł su ds k ieg o ,  śpiew  
chóru . P o c h o d n i a " ,  powtórnie  wyjqtki z 
d t i c ł  Marszałka i na za k oń cze n i e  P ierw  
sza  Brygada I hymn pa ństwowy w wy­
konaniu orkiestry wojskowej .

Dyrekcja Teatru  recytac ję  f ra g m en ­
tó w z dz ie ł  Marszałka powierzy ła  j edne  
mu z e  sw yc h  artystów p. Bończy,  obda-  
rzo nem u ładnq,  d ź w ię c z n ą  i wyrazistą  
dykcją.

W przerwach  międ zy  p cs z cz eg ó ln em i  
numerami  bić będą werble żałobne.

Należy  podkreśl ić ,  że  w s t ę p  na aka­
d e m i ę  w yłą cz n i e  za zaproszen iami Z g o ­
dnie  z za l ec en ie m  N a c z e ln e g o  Komitetu  
U cz c z e n ia  P am ię c i  Marszałka Józe fa  Pi ł  
su d sk ie g o  w st ęp  na a ka dem ję  bezpłatny.

Dzieci ubezpieczonych wyjadą  
na kolonje letnie.  J ak  s i ę  d o w i a d u ­
j e m y ,  dyrekcja  U b e z p ie c z a l n i  S p o ł e c z ­

nej w z o r o m  u b i e g ł y c h  lat w  l ipcu  i 
s i e rp ni u  br. w y ś l e  na k o lo n j e  l e tn ie  w 
Poraju o k o ł o  2 0 0  dz iec i  u b e z p i e c z o  
ny ch .  O b e c n i e  s p e c j a i n e  k o m i s j e  l e ­
karsk ie  przys tąp i ły  już d o  kwal if ikacji  
d z i a t w y  na k o l o n j e ,  k w a l i f i k u ją c  je n ie  
ty lko  w e d ł u g  s t an u  zdrowia ,  l ecz  i na  
p o d s t a w i e  w a r u n k ó w  m i e s z k a n i o w y c h ,  
które  c z y ni ą  w yjazd  w ie l u  dz ie c i  na  
k olonje  w pro s t  n ie o d p a r tą  k o n i e c z n o ś ­
c ią ,  d e c y d u j ą c ą  o  kw es t j i  życ ia  lub  
ś m i e r c i .
% - ■  S t w ie r d z o n o  b o w i e m ,  ż e  p e w i e n  od  
s e t e k  dz iec i  u b e z p i e c z o n y c h  m i e s z k a n a  
w e t  n ie jw  sutełrenach,  l ecz  w p iw n ic a ch ,  
p e ł n y c h  wi lgoc i  i s t ę c h ł e g o  p ow ie trz a .  
To też  d z i e c i o m ,  m i e s z k a j ą c y m  w tych  
b e z s ł o n e c z n y c h  lo c h a c h  p iw n ic z n y c h  
o d d a w a n e  b ę d z i e  p i e r w s z e ń s t w o .

Z komisji  poborowej.  W dniu  
w c z o r a j s z y m  w czas ie  u r z ę d o w a n i a  k o ­
mis j i  p o b o r o w e j  przybyła  k om is ja  lo t ­
na D OK Łó d ź ,  z ł o żo n a  z pułk.  d y p l .  
B o l e s ł a w i c z a ,  z cy  d o w ó d c y  O. K. Nr.  
IV., pułk  W e r t h e i m a ,  sz e f a  sa n i t a r n e ­
g o  D.O.K.  Łód ź  oraz r e f e r e n t a  p o b o ­
r o w e g o  kpt.  Gałązki ,  przeprowadz i ła  
k o n t ro lę  c z y n n o ś c i  k o m i s j i  po bo ro we j .  
N a s t ę p n i e  c z ł o n k o w i e  k omis j i  lotnej  
w zię l i  udz iał  w  u r o c z y s t e m  ro zd an iu  
z a ś w i a d c z e ń .  P o  p r z e m ó w i e n i u  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  k o m  pobor .  r e f e r e n d a ­
rza S ta r o s t w a ,  p.  Z i e m b y ,  p r z e m ó w i ł  
r ó w n i e ż  d o  z e b r a n y c h  p o b o r o w y c h  p. 
pułk.  dypl ,  B o l e s ł a w i c z .  P r z e m ó w i e n i e  
to ,  w y g ł o s z o n e  z e  s w a d ą  i p o  ż o ł n i e r ­
sk u ,  by ło  przyjęte  z g o r ą c y m  a p l a u z e m  
przez p o b o r o w y c h ,  k tórzy w z n ie ś l i  o-

W przededniu żałobnej rocznicy.
Wybór tekstów z pism, mów i rozkazów Marszałka Piłsudskiego 
które należy odczytać na ak$demjach w dniu 12-tym maja b. r.

( D o k o ń c z e n i e ) .
S t a n ę l i ś c i e  —  m ó w i ł  Marsza łek  do  

n a u c z y c i e l s tw a  —  d o  pracy o d r o d z e n i a  
w O d r o d z o n e j  O jcz y źn ie ,  aby  o d ro d z i ć  
d u s z e ,  k tóre  s i ę  w n ie w o l i  sp l ug aw i ł y  
i z n i k c z e m n i a ł y .  O d ro d z i ć  d u s z e  l u d z ­
kie,  z m i e n i ć  c z ł o w i e k a ,  zrobić  g o  l e p ­
s z y m ,  w y ż s z y m ,  p o t ę ż n i e j s z y m  i s i inłe j  
s z y m  —  o t o  w a s z e  z a d a n ie .  O b o k  pra 
cy w o j s k o w e j ,  która b.yt na sz  utrwal i ła  
krwią wy lan ą ,  j e s t e ś c i e  ty m i ,  k tórzy  w 
o d r o d z e n i u  Po lsk i  i c z ł o w i e k a  m a c i e  
n a jw ię k sz e  p raw o d o  zas ług i .  Z y c ie  wa  
s z e  p łyn ie  w tej  s a m e j  c i ężkie j  pracy ,  
w jakiej  p ły nę ło  ż y c ie  żo ł n iersk ie .

Trze ba  nastrajać m ł o d e  d u s z e  na 
w y s o k i  to n  m o r a ln y  o f iarnej  g o t o w o ś c i  
d o  czynu .

— o —
W s z ę d z i e ,  g d z i e  w d łu g i ch  w o j n a c h  

i c i ę ż k i c h  trudach  żo ł n iersk ich  p r a c o ­
wał  c z ło w ie k ,  w s z ę d z ie  da je  o n  s w e m u  
na ro d ow i  n o w y  n a b y t e k  kul tura lny .  
Typ c z ł o w i e k a ,  p r z e c h o d z ą c e g o  ł a t w o  
nad m a te r j a ln em i  w a r t o ś c i a m i  ż yc ia ,  
p r z e n o s z ą c e g o  p o n a d  n ie wartości  m o ­
ralne.  Typ  c z ł o w i e k a ,  ł a t w o  z n o s z ą c e ­
g o  z m n i e n n o ś ć  losu ,  byle m i e ć  m o ż ­
n o ś ć  z a c h o w a n ia  naj l eps ze j  cząs tk i  
swej  d u s z y  —  s z a c u n k u  d la  s i e b i e  i sza 
cu n k u  dla s w e g o  h on o r u .  U c z c i w a  pra 
ęa na  n a js k ro m n i e j sz y c h  s t a n o w i s k a c h , 
s t a łe  p o s z u k i w a n i e  z g o d y  ze  s w o j e m  
s u m i e n i e m ,  jest  ich c e c h ą ,  n ab yt ą  w 
c o d z i e n n e m  brataniu s i ę  ze  śm ie r c i ą .  
J ak  o n g i ś ,  na po la ch  b i tew,  pr ze lewal i  
krew dla h o n o r u  s w e g o  sz tandaru  i 
na rozkaz s w y c h  w o d z ó w ,  tak w pracy  
p o k o j o w e j  zm ie n i a j ą  honor  sz tan daru  
na honor  sw ej  pracy ,  na ho no r  sw ej  
n o w e j  s łu ż b y ,  dla której  w y m a g a j ą  sza  
c u n k u ,  jako d la  c z ę ś c i  g łó w n e j  s i e b i e  
s a m y c h .

— o —
P o tr a f i l i ś m y  s w o i m  w y s i ł k i e m ,  s w o ­

j em  s e r c e m ,  s w o j ą  w ie l k ą  pracą  ! w o ­
lą dać  P o l s c e  n o w y  kul tura lny n a b y t e k  
—  dać typ  d o b r e g o  żo łnierza  p o l s k i e ­
go .  Żo łnierz  Pol sk i ,  w l a s n e m i  p o l s k i e -  
mi si łami  t w o r z o n y ,  dał  s w e j  O j c z y ź ­
n ie n o w ą  wartość ,  której  bez  n ie g o  n ie  
p o s i a da ła .

— o —

W, j .ko to p ra w da  s i ły ra m ie n i a ,  co  
broni  i chroni ,  c o  życ ie  daijąc, ży c ie  
i n n y m  ot wiera ,  c o  krwią,  jak cme nta rz ,  
m o ś c i  p r a w d ę  historji  i t rwania  naradu.

— o —
Żołnierz  s w ą  pracą p o k o j o w ą ,  d o ­

s k o n a l ą c  r z e m i o s ł o  żo łniersk ie ,  d a ć  m u  
si P o l s c d  p o c z u c i e ,  ż e  c h w i l e  s ł ab oś c i  
nie  i s tn ię ją  £d la j e g o  Oj cz y zn y ,  że  
w s z y s c y  o b y w a t e l e  kraju s p o k o j n i e  pra 
c o w a ć  m o g ą ,  n i e  d o z n a j ą c  trwogi  i 
n ie p o k o j u ,  ż e  j a k a k o lw ie k  p ięd ź  z i em i

oj czys te j  s t a ć j  s ię  m o ż e  p us ty n i ą  czy  
ruiną od  n aj az du  wroga .

— o —
Armja m u s i  b y ć  n a r o d o w ą ,  m u  z a ­

c h o w a ć  śc i s ł y  zw ią z ek  z n a r o d e m ,  a b y  
n i e  m o ż n a  b y ło  p rz e p r o w a d z ić  m i ę d z y  
nią a na rod em -  d e m a r k a c y j n e j  linji.  
N ie  c h o d z i  tu o  s t w o r z e n i e  b o h a t e r ó w ,  
l ecz  o  to,  a b y  żo łn ier z  w ie d z i a ł  i czuł ,  
że  ś r o d o w i s k o ,  z k tó r eg o  w ys ze d ł ,  m yś l i
0  n im  o  n i e g o  dba.

— o —
M u s im y  c z u w a ć  i być  g o t o w i  d o  o d ­

parcia  k a ż d e g o  z a m a c h u  na n a s z ą  O j ­
c z y z n ę .  W ys i ł ek  i praca  — to na sz  ce l
1 o b o w i ą z e k .

S z t a n d a r e m  na dz iś  n i e c h  b ę d z i e  
dla nas  h a s ło  w y t r w a ło ś c i ,  n iezrażania  
s i ę  t r u d n o ś c i a m i ,  uporu  i j e s z c z e  raz 
uporu  w o s i ą g a n i u  z a m i e r z o n y c h  c e ló w .

— o —
N i e  z a m y k a m  oc z u  na trudnośc i .  Właś  
n ą  s a m o d z i e l n o ś ć  naró d  nasz  nasz m u  
si z d o b y ć  za  w s z e l k ą  c e n ę .  U l e c z y ć  
s w o j e  c h o r o b y ,  p opr aw ić  złą b u d o w l ę ,  
z d r o w e  rzeczy  w z n o s i ć  m o ż e  t y l k o  s a ­
m e  s p o ł e c z e ń s t w o .

— ‘ O —

M o ż n a  k o r z y s ta ć  z na uk  o b c y c h ,  ze  
z d o b y c z y ,  k tó r e  św ia t  w y tw or zy ł ,  a któ  
re nas  o m i n ę ł y ,  A le  m u s i m y  u m i e ć  to  
w d a l s z y m  c i ą g u  ptz erabiać .  P o l s k a  
m u s i  s i ę  s a m a  r o z w i n ą ć ,  m u s i  c z e m p r ę  
dzej  o bja w ić  n i e z m o ż o n ą  c h e ć  rozwoju .  
Inaczej  s tać  s i ę  m o ż e  igraszką  lo s u

— o —
Bić s i ę  i z w y c i ę ż a ć  m o ż n a  w naj  

t r u d n ie j sz y ch  w aru nk ach ,  w y j ś ć  udaj e  
s i ę  z n a j c i ę ż s z e g o  p o ło że n ia ,  l ecz  t rze­
ba t e g o  m o c n o  ^ po ż ą da ć  i jasno  |pa-  
t rzeć c h o ć b y  w n e j c z a m łe j s z ^  pr aw dę ,  
nie up ię ks z aj ąc  jej ż a d n ą  f ikc ją  i f a n ­
tazją.

—  o —

O b o k  m a t e r j a l n y c h  w y s i ł k ó w  n i e ­
z b ę d n a  jes t  przy p r z y z w y c i ę ż a n i u  p r z e  
sz k ó d  i przy p r z e c h o d z e n i u  prze z  kry 
t y c z n e  ch w i l e  SIŁA M O R A L N A  i W IA ­
RA W  SIEBIE. B e z  t e g o  n i e w i e l e  zro  
bić  m o ż n a .  B e z  t e g o  przed każdą prze  
s z ko d ą  s i ę  c o f n i e m y ,  w k a ż d y m  kryzy­
s i e  s ię  z a ł a m i e m y .

— o —
U fa m ,  że  p o  prz e j śc i u  kryzysu ,  w  

c o  c h c ę  wie rz yć ,  b ę d z i e m y  d u m n i ,  iż 
w b r e w  o c z e k i w a n i o m  w s z y s t k ic h  w r o ­
g ó w  n asz yc h  w y k a ż e m y  tę  p ra w dę  s i ­
ły,  którą daje o p a n o w a n i e  s i e b i e ,  tak po  
t r z e b n e w e  w sz y s tk ic h  c i ę ż k ic h  ch w i la c h

— o —
D zi ś  o b ó z  wiary  w e  w ł a s n e  si ły,  w e  

w ła s n ą  p ra cę ,  p o w i n i e n  s t a ć  j e d y n y m  
o b o z e m  Polski .

zastąpi! <'

krzyk na c z e ś ć  Naj jaśn iej sze j  R z e c z y ­
p os p o l i t e j  i P. P r e z y d e n t a  R. P. Prof  
I. M o ś c i c k i e g o .  W im i e n i u  p o b o r o w y c h  
p r z e m ó w i ł  j e d e n  z k ategorją  A,  d z i ę ­
kując  p r z e w o d n i c z ą c e m u  za o p i e k ę  
nad p o b o r o w y m i ,  i w yraz i ł  z a p e w n i e ­
n ie ,  ż e  w s z y s c y  ze bra ni  p ob o r ow i  b ę ­
dą  g o r l i w y m i | | o b r o ń c a m i  O j c z y z n y .

N abożeństwo ża łobne  w nowej 
synagodze .  We  wtorek,  12  b. m. o 
godz.  10 ej rano odprawione  zos tan ie  
w nowej synago dze  przy ul.  Wi lsona  16  
n ab o ż eń s t w o  ż a ł o b n e  za d u s z ę  ś.p. Mar­
sza lka Józe fa  P i ł s udsk iego .

Robotnicy brukarscy  otrzymali  
znaczną podwyżką płac.  W d n iu  
w c z o r a j s z y m  w in s p e k t o r a c i e  pracy  
p od p is a n a  zos ta ła  n o w a  u m o w a  zb ior o  
wa m i ę d z y  Z w ią z k i e m  k l a s o w y m  p r z e ­
m y s ł u  b u d o w l a n e g o  i p o k r e w n y c h  e a -  
w o d ó w  a p rz e d s ię b io r ca m i  b ruk ar sk i ­
mi,  r e g u l u j ą c a  p ła c e  dla brukarzy ,  ubi  
j aczy  i p łyc iarzy U m o w a  o b o w i ą z u j e  
n a  t er en ie  m.  C z ę s t o c h o w y  i p ow .  czę  
s t o c h o w s k i e g o  i przynos i  wyżej  w y m i ę  
n i o n y m  k a t e g o r i o m  r o b o t n ik ó w  d o ś ć  
z n a c z n e ,  bo  s i ę g a j ą c ą  23  proc.  w p o ­
r ó w n a n i u  z u b i e g ł y m  ro k ie m  p o d w y ż ­
ki płac.

„Europb"  mobilizuje na jmłod­
sze roczniki. Ta n a j w e s e l s z a  i n a j p o ­
g o d n ie j s z a  z e  w sz y s tk ic h  mobil i zac ji  
o d b ę d z i e  s i ę  jutro w n i e d z i e l ę  o  g o ­
d z in ie  12 w p o łu d ni e .  Zbiórka  w k a ­
wiarni  „Europa",  której  dy re k cj a  ur2 ą 
dza w e s o ł y  p o r a n e k  m u z y c z n y  s p e c j a l ­
n i e  dla dziec i .

Prog ra m z a b a w y  p r z e w i d u j e  w i e l e  
c i e k a w y c h  atrakcyj  i n i e s p o d z i a n e k  
oraz  k o n k u r sy  z n a g r o d a m i  dta m ł o d o  
d a n y c h  z w y c i ę ż c ó w .

S ł o w e m ,  w s z y s t k i e  t e  dz i ec i ,  k tór e  
d ob rz y  rodzice prz yp ro w ad zą  na z a b a ­
w ę  d o  „Europ y*  c z e k a  w i e l e  h u m o r u  
i ś m i e c h u .

W s t ę p  w o ln y .  C e n y  kawi arn ian e .

Z koła byłych wychowanków 
szkoły  Im. ZofJI Wajnsztokówny.
Zarząd  Koła z a w i a d a m i a ,  że  zb iórka  b.  
w y c h o w a n k ó w  dla w z i ę c i a  u dz ia łu  w  
o d s ł o n i ę c i u  p o m n ik a  b p.  Zofji  W a j n ­
s z t o k ó w n y  o d b ę d z i e  s ię  w  dniu  11 ma  
ja  o  g o d z  6  3 0  pp. ,  a c e l e m  u d a n ia

s ię  do  s y n a g o g i  n ow e j  o go d z .  7 . 3 0  
pp. Zbiórka w sz k o le ,  Ale ja  20.

R e f le k t u j ą c y  na prze jazd na c m e n ­
tarz a u t o b u s e m ,  z e c h c ą  w pł ac i ć  do  
kanc e lar j i  s z k o ły  p o  60  gr. d o  dn ia  9 
bm.

Nieznaczny s p ad e k  drożyzny w 
Częstochowie.  W dniu wcz ora js zym  w 
Inspektorac ie  Pracy pod p rze w od n ic t ­
w e m  inspektora pracy inż. Kui lczkow-  
s k ie g o  odbyło  s i ę  p os ie d ze n i e  komisji  
s ta tzstycznej  do  badania zmian  kosz tów  
utrzymania.  Komisja usta l i łe ,  ż e  koszt  
ntrzymania rodziny robotnicze j  z 4  o s ó b  
w ubiegłym m ies ią cu  kwietniu wyno s i ł  
3 zł .  4 4  gr. dziennie ,  czyl i  o 0 . 2 9  proc.  
mniej,  niż w marcu  br W kwie tniu p o ­
sz ły  w górę ce ny  m ięsa ,  ch le ba  i mąki,  
natomias t  d o ść  wydatnie  s tania ł  nabiał ,  
c o  też  za d ec y d o w a ło  o spadku d ro ­
żyzny

G a r n i z o n o w a  K o m i s j a  Ż y w n o ś c i o w a  
w  C z ę s t o c h o w i e

P o d a j e  do w ia d o m o ś c i ,  ż e  d c .  16. V.  1936 r. 
o go dz .  9 w  K w a t e r m i s t r z o s t w i e  27 p .  p.  
o d b ę d z i e  s i ę  n i e o g r a n i c z o n y  p r z e t a r g  na  
d o s t a w ę  mię sa ,  s ł on iny ,  w ę d z o n k i  i s m a l c u  
d l a  g a r n i z o n u  C z ę s t o c h o w a .  W a r u n k i  do o- 
o b e j r z e n i a  w  K w a t e r m i s t r z o s t w i e  27 p.  p.

K w a t e r m i s t r z  B R E U N E R .

M i e j s k i  T i a i r  Kameralny
W s o b o t ę  o  g o d z .  5 ej po po ł .

„Matura” *«•«.
W s o b o t ę  o  g o d z .  8 .30  w i e c z .

„Raz się tylko żyje“
z n a k o m i t a  k o m e d j a  
KiEDRZYŃSKlEGO.

W n i e d z ie lę  o  g o d z .  3 .3 0  i 5 .45

„W małym domku“
T A D E U S Z A  RITNERA.

W n ie d z i e l ę  o  g o d z .  8 30  w ie c z

„Raz się tylko żyje“

Inicjatywa.
Mieszkańcy Grodna na obywatel- 

skiem zgromadzeniu powzięli decyzję 
opodatkowania się na rzecz walki z bez 
robociem w mieście Przyjęto skalę po­
datku dobrowolnego od zarobku na rok 
1936, która ustala miesięcznie od zarob­
ków powyżej 200 do 300 zł. podatek w 
wysokości 2 proc.; od zarobków wyno­
szących miesięcznie od 300 do 400 zł.

2 i pół proc., od zarobków 400 do 500
3 proc. i powyżej 500 z ł,— 4 proc.

Wezwanie do wszystkich instytucji 
handlowych i przemysłowych o przyję­
cie i podporządkowanie się uchwale od­
niosło skutek.

Bez naukowych dociekań, teoryj, 
zasad, systemów powstał w Grodnie jed  
nolity front walki z bezrobociem.

Wandalizm.
Świadectwem kultury naszego mia­

sta, jest jego estetyczna szata roślinno­
ści, zdobiąca ulice. Bezsprzecznie pod 
tym względem Częstochowa wyposażo­
na jest bogato i może służyć przykła  
dem dla innych miast. Zresztą społe- 
łeczeństwo częstochowskie kocha roślin­
ność, interesuje się kwest ją zadrzewienia 
czego dowodem była burzliwa, może 
trochę przejaskrawiona dyskusja topo­
lowa.

Z  oburzeniem więc należy zanoto­
wać fakt bestjalskiedo niszczenia pięk­
nych krzewów róż wysadzonych gęsto 
przy ulicy Kilińskiego. Nieuchwytni spra 
wcy zdołali już powyrywać z ziemi kil 
kanaście krzaków zaledwie pokrytych świe

żem liściem. Szczególnie wiele krzaków 
powyrywano w pobliżu teatru Kameral­
nego.

Na mieszkańców tej ulicy spada cięż 
ki choć obywatelski obowiązek nie do­
puszczania do dalszego mszczenia tych 
kwiatów.

Bo świadectwem kultury naszego 
miasta jest jego estetyczna szata ro­
ślinności

Pod adresem magistratu notujemy 
apel, by zatroszczył się o uporządkowa­
nie lub usunięcie poszarpanych drutów, 
które plączą się między nogami prze­
chodniów i stanowią świadectwo nie­
chlujstwa. Przecież to nie wymaga 
kosztów.

0
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W poniedziałek, dnia 11 maja, ja ­
ko w pierwszą bolesną rocznicę zgonu
b.p. Zofji Wajnsztokówny

Przełożonej szkoły 
odbędzie się o godz. 17 (5 pp.) od­
słonięcie pomnika a o godz. 19 (7 pp) 
nabożeństwo żałobne w Nowej Syna­
godze.

Na smutną tę uroczystość zapra- 
ją przyjació ł i życzliwych niepocie­
szeni

Matka I Rodzeństwo.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś w sobotę dwa przedstawienia: 

o godz. 17-ej nieodwołalnie poraź ostat­
ni „Matura* Fodora w premjowej obsa­
dzie, o godz. 20-ej świetna komedja Ste­
fana Kiedzyńskiego Raz się tylko żyje” .

W niedzielę trzy przedstawienia — 
o godz. 15.30, 17.45 znakomity dramat 
Rlttnera „W małym domku” z Blesiadec- 
ką, o godz. 20 ej — „Raz się tylko żyje” .

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 
teatru od godz. 19-ej, w sobotę od 16-ej, 
a w niedzielę od 11 ej.

Urząd Prokuratorski zapowie­
dział apelację w sprawie Wójcika.
Jak już domoslliśmy, w ub. środę w 
sądzie okręgowym w Częstochowie od­
była się rozprawa przeciwko Januszowi 
Wójcikowi, oskarżonemu o sfałszowanie 
znaczków stemplowych, podrobienie pod 
plsów dwóch osób na dokumentach urzę 
dowych i przywłaszczenie pewnych kwot, 
nieprawnie pobranych od kilku osób, u- 
biegających się o karty rzemieślnicze.

Jak wiadomo, Sąd Okręgowy wydał 
wyrok, uniewinniajqcy Wójcika. Obecnie 
dewladujemy się, że Urzqd Prokurator­
ski zgłosił zapowiedź apelacji od powyż­
szego wyroku.

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj, w 2-szym dniu ciqgnienia 

4-ej klasy 36 Loterji Państwowej głów- 
ne wygrane padły na następujqce numery:

I.
J 0,000 zł. na n ry: 43121,
5.000 zł. na n-ry: 35384 133767 

137656 156924 159808.
2.000 zł. na n-ry: 7225 22967 30377 

39623 53902 54337 56995 86660 56286 
67333 75513 108812 105812 109516
130434 151198 153752.

1.000 zł. na n-ry: 1690 #4911 12066 
17719 38019 43492 45136 51629 56625 
58578 67839 78179 86409 98826 105918 
113643 122859 128232 132756 137651 
139533 151315 151530 153406 170543 
172151 183002 183917.

II.
Stata dzienna wygrana: zł. 30,000 

na nr. 142887.
10.000 zł. na n-ry: 62085 85859.
5.000 zł. na nr y; 21042 38073 47505 

59814 62049 138640
2.000 zł. na n-ry: 2603 4770 20629 

28360 34568 48156 50898 68868 76134 
117831 156524 159499 178810.

1.000 zł na n-ry: 4041 5467 8128 
14628 34680 44435 46314 49627 51254 
56958 60421 62536 72069 76351 85130 
85539 97702 104565 105567 111620 
112542 115987 119185 128406 132230 
138124 139904 158694 170268 172122 
180773 183360 188575 189848.

KlAmOL 'APKOWALIKI’  *  

WSUWA ODCISKI ZGRUBIENIA 
SKORY

Dr.M.ROZEN
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
Częstochowa, III Aleja 46, I p. front 
PRZYJMUJE od 8 do 12 i od 2 do 

8 wiecz. POWRÓCIŁ.

Or. P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
C h o ro b y  s k ó rn e  1 w e n e ry c z n e  

p rz y jm u je  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w .
P an ie  od godz. 12 do 1. 

u l .  N .P . M a r j i  21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94

ZĘBY, ko ro n y , n os tk i — w p ra w ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U n ik a jc ie  p a rta czy  den tys tycynych  gdy i  
im  n ie  w o ln o  dotykać się pac jentów . 

(Dz. U st. N r. 54, poz. 474). 
B roszurę  w y ja śn . — o trzym ać można w 
ks ięgarn iach , w  A d m in is tr . p ism a „C zy ­
stość" lu b  od autora L e ka rza -D e n tys ty  
M IC H A Ł A  G K E JN IE C A  w  C zęstochow ie, 

A le ja  N. M. Panny ( l l jA le ja )  n r. 24.

dJvA«GII>NIR
Wa r s z a w a  g r iv b o w s k a z i 
tel.690-27, 6 5 5 -2 5 , 659-25

B L O K I  
B L A C H Y  
P R Ę T Y  
D R  U T Y  
R U R Y

CYNA, CYNK, OŁÓW, M IEDŹ, NIKIEL, 
ANTYMON. ALUM INIUM BIZMUT, KADM, 
MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ.
MOSIĄDZ, BRONZ, STOPY ŁOŻYSKOW E, 
STOPY DRUKARSKIE I INNE.

MIN JA I GLEJTA OŁOWIANA.

BLACHA CYNKOWA, BLACHA POCYNKOWANA, 
BLACHA BIAŁA. BLACHA CZARNA.

STARE METALE.

SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY z nieogr. odpow.

WYDZIAŁ LOMBARDOWY
ul. T. KOŚCIUSZKI L 2-6 (dom własny).

podaje do ogólnej wiadomości, że w dniach 3, 4 i 5 czerwca r. b. odbędzie się w 
Lom bardzie licytacja  nieopłaconych w te rm in ie  zastawów. Fanty które spadną z lic y ­
tac ji w dniach 3, 4 i 5 czerwca b.r. będą sprzedawane poniżej szacunku lombardowego 

w U-gim te rm in ie  w dniu 12 czerwca b.r. o godzinie 13-ej.

Kto wygrał 
na Pożyczce Inwestycyjnej.

Dn. 7 w trzecim dniu odbyło się cią­
gnienie 3 proc. Premjowej Pożyczki In­
westycyjnej I ej emisji. Premje padły na 
naśtępujące numery:

Po 1.000 zł.:
Nu 17. — S. 2255 2337 2712 3069 

4619 6015 7557 9125 10369 12713 14.' 67 
15346 16099 18318 19635

Ns 22 — S. 1725 8416 9240 9984 
11263 11500 12322 14081 16672 17397 
18783 20210 21624 22558 22941.

24 — S. 22o7 2685 3029 3730 
4486 5258 6445 9038 10991 12664 13565 
14672 19349 22602 22647.

N° 30 — 5. 16 558 1360 2301 2430 
4742 6955 7277 12855 12909 14888 
15064 17735 17888 20941.

JVe 41 — 5. 1248 5347 6224 6634 
7419 7986 8214 10263 11320 16647 
17124 18926 20563 20585 22501.

Zł. 500.
Nr. 4. — S. 90 1353 1382 1466 1696 

1786 2628 3177 3734 4148 4241 4342 
4369 4713 4775 5057 6409 6493 6591 
6814 7571 7898 8413 8424 8899 9426 
9774 10108 10152 10236 10263 10321 
10437 10638 1)970 12488 12564 12574 
12671 13200 13220 14345 14699 14899 
15186 15522 15554 15612 15662 16211 
16388 16998 17251 17391 17527 17995 
18260 18164 18874 19055 19323 20413 
21100 21211 2J683 21841 21945 22144 
22260.

Nr 7 — S. 2829 3101 4544 4712 
6114 6224 6307 6541 6918 7028 7276 
7646 8200 8559 9187 9576 10083 10846 
11949 12810 13403 14561 14847 14875 
16908 18449 19229 19726 20035 20427 
20860 20961 21666 21762 22267.

Nr. 9 — S. 2987 3131 4290 4841 
5214 5397 6057 6207 6503 6683 7469 
8820 9126 9154 9490 10157 1140012233 
13062 13164 13551 14292 15060 15233 
15940 16183 16324 16453 17580 18331 
18614 19284 19922 21875 22304.

Nr. 13 — S. 10 84 2194 2449 3235 
3390 3701 4321 6212 7161 8396 9415 
9899 10068 10279 11184 12096 12822 
13198 14186 14778 16056 16209 16433 
16550 18168 18471 18745 19486 19608 
19863 19917 20600 20848 21558.

Nr. 18 — S. 240 987 2090 2728 2823 
3397 3953 4118 4191 4275 4796 6220 
6322 7472 7729 8198 8548 10692 11617 
11971 12512 12587 12649 12881 13927 
14053 14284 17849 18808 18921 18937 
19179 19615 19577 21715.

N2 26 — 5. 941 2944 3778 5007
5955 6397 7931 8084 8648 8845* 8884

8906 10471 10529 10602 11499 13404 
13445 13960 14202 14407 15332 15403
17508 17250 17272 17601 20053 20083
20)14 20396 20464 21322 22527 22623.

JSfs 31 — S. 589 665 1549 2210 3148 
4604 5166 6041 6099 6551 7233 7628 
9899 10756 11422 11434 12909 15110 
15132 15372 15714 15878 16128 17268
17855 18011 18037 18694 19632 20429
20562 20919 21976 22319 22609.

JVTfl 41—5. 18 580 1167 1499 1738 
2433 3001 3483 4130 4838 5336 5806 
5871 6844 7903 8382 8461 9423 9966 
10399 11379 11865 12151 12300 13166
15517 15938 17268 17365 19022 19689
19951 20530 21178.

JSTa 43 — S. 230 846 1190 4252 4345 
4534 4611 4611 4715 3085 5661 5689
6221 7152f761410048 10123 11090 11992 
12321 12508 12585 12678 13031 13340
13905 15762 15776 17407 18291 18954
19191 21509 21777 21766 22142.

JNś 48 — S. 700 1208 1616 27ó7
4528 4725 6496 6615 6896 7955 8150
9079 9604 9986 10432 10555 1:875 14652
15678 16045 16698 17090 17207 18533 
18992 19167 20600 20661 20741 20929 
21560 2 585 22248 22303 22969.

mikrofonowego „podwieczorku", w któ­
rym wezmą udział doskonali soliści: Tola 
Mankiewiczówna, Olga Kamieńska, Ste­
fan Witas, Leon Wyrwicz, niezrównany 
w swych monologach, „Te 4” , oraz Mało 
Orkiestra P. R. pod dyrekcją Zdzisława 
Górzyńskiego. Bardzo mlłq I aktualną 
audycję muzyczną Poznań nada o godz. 
11.25 — „Pod banderą statku Batory".

„Urlop na wodzie".
Feljeton radjcwy.

Amatorzy turystyki wodnej, poszuku­
jący nowych, ciekawych szlaków wyciecz­
kowych zainteresują się zapewne opisem 
szlaku wodnego Poznań — Gdynia, któ­
ry poda w swoim feljotonle p. t „Urlop 
na wodzie” Mieczysław Zyndler dnia 
10.V. o godz. 21.30 w ramach audycji 
„Podróżujmy".

Stulecie „Irydjona"
w Polakiem Radjo.

W roku 1836 zostało wydane w Pa­
ryżu największe arcydzieło Zygmunta 
Krasińskiego po „Nieboskiej Komedji” — 
„Irydjon” . Obęcnie mija 100 lat od u- 
kazania się tego romantycznego drematu, 
pełnego wspaniale odtworzonych obra­
zów świata starożytnego, zakończonego 
apoteozą zwycięstwa idei cheścijańskiej. 
Z tej okazji Polskie Radjo nadaje w 
niedzielę, dnia 10 maja o godz. 16 55 
arcydzieło Krasińskiego w Teatrze Wy­
obraźni Audycja ta została opracowa- 
dla radja przez Józefa Ujejskiego. Wy­
konawcami słuchowiska będą: Marjan
Wyrzykowski, Stefan Jaracz, Karolina 
Lubieńska, Jerzy Rygier oraz chór.

KĄCIK RADJOWY.

W rocznicę bitwy pod Kaniowem.
W 18 tą rocznicę bitwy pod Kanio­

wem, gdzie Druga Brygada Legjonów 
Polskich stoczyła zaciętą walkę z prze- 
ważającemi siłami Niemców, Polskie 
Radjo nadaje uroczystą transmisję na­
bożeństwa z kościoła św. Antoniego w 
Warszawie w czasie którego kazanie o 
kolicznośclowe wygłosi ks. kanonik Sta­
nisław Żelazowski. Utwory religijne 
podczas nabożeństwa wykona orkiestra 
30 Pułku Strzelców Kaniowskich, oraz 
chór pracowników zbrojowni Nr. 2 (Nie­
dziela dn. 10.V. o godz. 10.00).

Muzyka rozrywkowa w niedzielę 
na falach eteru.

Jak zwykle, tak 1 10 maja program 
niedzielny Polskiego Radja obfituje w 
audycje, których celem jest uprzyjem­
nienie dnia niedzielnego słuchaczom, 
zmęczonym pracą całego tygodnia: Tań­
ce w wykonaniu orkiestry mandoliriistów 
szkoły powszechnej im. Sienkiewicza w 
Grodzisku Mazowieckim pod hasłem 
„Hejże do mazural” (o godz. 16.00), wie­
czorem o godz. 22.00 koncert Malej Or 
kiestry Polskiego Radja z udziałem Fog­
ga, który odśpiewa miłe każdemu pio­
senki, a przedewszystkiem transmisja z

Ł>

Reportaże radjowe 
w dniu 11 i 12 maja.

W uroczystych audycjach 11 i 12 ma­
ja, nadawanych przez Polskie Radjo, re­
portaże pełne nastroju zajmują poważne 
miejsce. Dnia 11 V. nadane będą trzy 
reportaże z Wilna: o godz. 19.50 repor 
toż z wystawy wileńskiej pod nazwą 
„Marszałek Piłsudski a WJno", następ­
nie o godz. 20 00 transmisja z placu Łu- 
kiskiego w Wilnie przyniesie uroczysty 
apel wojskowy, wreszcie o godz. 20.45 
rozlegnie się na falach eteru bicie dzwo­
nów z kościoła św. Teresy.

W dniu 12 maja o godz. 7.45 wielka 
żałobna transmisja z Wilna pogrąży w 
głębokiem wzruszeniu serca wszystkich 
Poloków. Rozpocznie się ona nabożeń­
stwem w kościele św. Teresy, skąd po­
dąży pochód żałobny na cmentarz na 
Rossie. Jak już wszystkim wiadomo, bę­
dzie to przeniesienie Serca Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego 
1 Prochów Jegj Matki ś.p. Marji z Bil- 
lewlczów Piłsudskiej do mauzoleum na 
cmentarzu.

Polskie Radjo zainstalowało mlkrcfo* 
ny wzdłuż całej trasy pochodu, wysyła­
jąc specjalnych reporterów Nieprrerwa- 
ny w swej ciągłości kilkugodzinny repor 
taż z tej bolesnej uroczystości odtworzy 
przed radiosłuchaczami wielkie chwile, 
które będzie przeżywało Wilno w tym 
dniu.

O godz. 17.45 wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radja wystąpią przed mikro­
fonami z krótklcmi reportażami infor- 
macyjnemi z żałobnych uroczystości lo ­
kalnych. Rzecz prosta że reportaż kra­
kowski nosić będzie najbardziej podnio­
sły charakter, bowiem odtworzy hołd 
składany u Trumny Marszałka w Krypcie 
Kró'ewskiej na Wawelu. O godz. 19 00 
fragmenty z pogrzebu nadane będą ze 
stllia.

Poza wsponinlanemi transmisjami na­
dane będą w dniach 11.V. o godz. 23.20 
i 12 V. o godz. 23 05 reportaże z uro­
czystości żałobnych w języku fran­
cuskim.

Reportaże z uroczystości żałobnych 
nagrane zostaną na płyty, celem nada­
nia Ich w audycjach polskiej stacji krót­
kofalowej dla Polakó w z zagranicy, któ­
rzy dzięki temu będą mogli wraz z ca­
łym narodem polskim przeżyj wspomnie­
nie i chwile żałoby w rocznicę śmierci 
Wodza Narodu.

Audycja dla Polaków z zagranicy na­
dana będzie na krótkiej fali dnia 13 ma­
ja o godz. 17.30.

KlIPharN d ° b ra sam odzie lna  po trzebna  
AW UIluIRu zaraz. Z g łoszen ia  osob iste  
„Bar Literacki" A leja 43.
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Z Ż U W tl .  W ub  so b o tę  w ieczorom  
w p rz e d e d n iu  święto narodow ego  3 Maja, 
w lokalu Zw iązku Żydów U czes tn ików  
W alk o N iepod leg łość  Polski, oddz ia ł  w 
C zęs to ch o w ie  (P i łsu d sk ieg o  19) przy l icz ­
nym  w spó łudz ia le  Członków i z ap ro szo ­
nych gości odbyło  s ię  w alne  zeb ran ie  
in form acyjne . Z aga ił  je  p rezes  m ie jsc o ­
w ego o d d z ia łu  dr. J .  S ch le ich e r ,  w ygła­
sza jąc  d łuższe  p rzem ów ien ie .  Mówęa 
na  w stęp ie  w ezw a ł  obecn y ch  do  u c z c z e ­
nia przez pow stan ie  z m ie jsc  i k ilkum i­
nu tow ą chw ilę  ciszy pam ięci M arszałka  
P iłsudsk iego , a n as tępn ie  p rzech o d ząc  
do  ak tua lnych  zagadn ień  chwili, w sil­
nych s łow ach  p o dkreś l i ł  n iez łom ną  g o ­
tow ość  cz ło n k ó w  Ż U W ’u do w spółpracy 
z w szystk lem i peństw ow o-tw órczem i czyn 
n ikam i, s to jącem i na s traży  ładu , b e z ­
p ieczeń s tw a  i w ie lkości Polsk i,  jak rów­
nież gotow ość walki z w ichrzycie lsk iem i 
żywiołami, godzqcem i w praw a obyw a­
te lsk ie  I ludzkie obyw ate l i  wyznania 
m o jżeszow ego .

M otoryzacja i ceny sam ochodu .
S p raw a  m otoryzac ji  porusza  o b ecn ie  o- 
pinję ca łe j  Polski. Ś c iś le  z nią zw iąza ­
ny jes t  z jednej s trony  p ro b le m a t  ceny  
wozów która  pow inna s ta ć  na poz iom ie  
cen  eu rope jsk ich , z drugiej  zaś  kw estja  
tan iośc i  p rodukcji  kra jow ej.

O kazu je  się, że p rzem ysł  polski zda ł  
pod tym w zględem  ca łkow ic ie  egzam in . 
Popularny wóz krajowy (Polski F ia t  508) 
kosztu je , jak  w iadom o zł. 5 ,4 0 0 .— w 
Wykonaniu luksusow em , z dw om a ko ła ­
mi zapasow em i na s u p e rb a lo n a c h .

Taki sam  F ia t ,  produkow any zag ran i­
cą, kosz tu je  w różnych k ra jach  n as tę  
pująco:
w Austrji Sch- 6 ,600 żł. 6 600 —
w N iem czech  RM 2,710 * .5 ,775 .—
We W ło szech  Lir 13,660 * 5,805 —
w Szw ajcarii  Frs. szw. 4 ,025 „ 6 ,970 —
we Francji  Frs. fr. 16,900 „ 5 915.—
w H iszpanji Pzas. 7,675 a 5 ,756.—

Należy zauważyć, że  te zag ran iczne  
ceny do tyczą  wozu na zwykłych ba lonach  
i bez specja lnego  resorow ania  o raz  wzmo 
cnień , k tó re  w prow adziła  krajowa fab ry ­
ka, ce lem  przystosow ania  wozów do n a ­
szych  warunków drogow ych. Ciekawe 
I*"*. r 6 wr»!eż, że w śród  w ym ienionych 
Krajów oprócz  W łoch  tylko Franc ja  p.-o-

d f  T c Cte ,e 8 °  r / Bt° u s ,e b ,e - podobn ie  jak Po lska ,  w Niemczech za$ istnieje
m ontow nia  Fiata , 
tow e wozy

Reszti im portu je  go-

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pisarz  H ip o te cz n y  Sek c j i  II ej przy  S ą ­

dz i e  Grodzk im w  C z ę s t o c h o w i e  o b w i e s z ­
cza ,  ż e  o twarte  zos t a ły  p o s t ę p o w a n i a  spad  
k o w e  po  zmarłych:

1} EUGENJI KRADECKIEJ -  w la śc i -  
i e i c e  n i er uc hom ośc i  w m i eś c i e  C z ę s t o c h o ­
w ę  po ł ożone j ,  o zn acz on e j  N h ip o t e c z n y m  
1155-II r epe r t .  hipot.

2) Z YG M U N C I E -A N T O N I M  G O T Z U  — 
Właśc i c i e lu  2-12 n i e p o d z i e l n y c h  czę śc i  n i e ­
ru cho mo śc i  w  m. C z ę s t o c h o w i e  p o ło żo n e j  
oznaczone j  N h i p o t e c z n y m  832-11, d a w n ie j  
2063 rep .  hipot . ,  oraz w i e r z y c i e l u  sumy  60 
rubl i  z  proc.  i kosztam,i,  z a b e z p i e c z o n e j  w  
dz ia l e  IV wyk azu  h ip o t e c z n e g o  pod  i do  
N 6 m  n ieruchomośc i  w  m.  C z ę s t o c h o w i e  
Położo ne j ,  oz nac zo ne j  N h ip o t e c z n y m  54-11 
d aw n ie j  5 r ep er t .  h ipot

3) BAZYLIM GOTZU  f -  w i e r z y c i e l u  
3Urny 300 rubl i  z proc.  i kosztami  z a b e z p ie  
c *onej  w  d z i a l e  IV w yka zu  h i p o t e c z n e g o
Pod N 4 na n i e ru cho m ośc i  w  m C zę s t o ch o  
Wie po łożone j  N hipot .  54-II. daw nie j  5 re-  
P*rt.  hipot .

. . 4) L E W K U  W O L F O W I C Z U  -  w ła ś -  
c*cielu 2-16 n i e p o d z i e l n y c h  czę śc i  n i e r u c h o  
*dQści  p o ł o ż o n e j  w  m i e ś c i e  C z ę s to c h o w ie ,  
? tt i aczonej  N h ip o t e c z n y m  476-11, dawnie j  
’ 671 rep .  hipot

T erm in  zamknięc ia  tych  p os t ę p ow a ń  
Pacikowych w y z n a c z o n y  zos t a ł  na dz ien23  

‘‘s topada 1936 r. i w tym t ermin ie  o soby  
? * i n t ere sow an e  w in n y  s i ę  s ta wi ć  w W y d z i a  
0 Hi p o t ec z n ym  Sek c j i  11-ej w  C z ę s t o c h o ­
wie dla u d o w o d n i e n ia  sw yc h  p ra w  pod  

Ru tk a m i  prekluzj i  
■ C zę s t oc h ow a ,  dnia 7 maja 1936 roku.

P isa r z  H ip o t e c z n y .

BOLACH
GŁOWY
stosuje sie. ju w zk l 
21 ZNAKIEM FABRYCZNYM

WZCZDŁKA"
J A S K I E  MATERJAŁY MĘSKIE

j1 S ia r n ł tu r y ,  p a l t a  i s p o d n i e  F I R A N K I  
“ P a s o w a n e  i n a  m e t r y  w  n a j m o d n i e j ^  
z Ych w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a t o w a n e  

z d o b r o c i  p o l e c a  F i r m a  J E R Z Y  
H ( ) L E  WICKI i S - k a ,  C z ę s t o c h o w a  l i  ga 
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T m w

S am och od y  POLSKI FIAT budowane są w Państwowych 
Zakładach [nżynierji w Warszawie na podstawie licencji 
fabryki samochodów FIAT w Turynie, założonej w 1899 
r. i będącej jedną z najstarszych i najpoważniejszych 
wytwórni samochodowych świata.

^(Tyfwórnia samochodów POLSKI FIAT, znajdująca się 
w W arszawie przy ul. Terespolskiej 34-36, jest wyposa­
żona we- wszelkie najbardziej nowoczesne maszyny i na­
rzędzia dla seryjnej produkcji samochodów. Surowce 
i półfabrykaty dla budowy samochodów POLSKI FIAT 
pochodzą z polskich Hut i Odlewni, osprzęt i akcesorja 
z wytwórni krajowych, które dzięki fabrykacji sam ocho­
dów w Polsce, rozwinęły i udoskonaliły nowe działy pro­
dukcji i dają tern samem zatrudnienie licznym zastępom  
pracowników.

K i o  kupuje samochód POLSKI FIAT, nietylko nabywa 
za wydane pieniądze pełną wartość, gdyż ceny tych sa ­
mochodów, doskonale przystosowanych technicznie do 
warunków miejscowych, odpowiadają przeciętnym cenom  
rynkowym w Europie — lecz przyczynia się również do 
rozbudowy własnego przemysłu sam ochodowego, które 
go istnienie i rozkwit jest oznaką kultury i dobrobytu 
społeczeństwa.

ytwórnia położona w centrum Polski zapewnia spra­
wną i stałą obsługę oraz dostawę tanich części zamien­
nych.

POLSKI FIAT
Niech skarga nasza nie będzię głosem 

wołających na puszczy.
Otwórzmy oczy na n iedolę  dzieci.

W dzie ln icy  robo tn icze j  przy ulicy 
1 m aja  is tn ie je  od  15-tu la t  7 mi o ki. 
szko ła  p ow szechna  Nr- 9. Do szkoły  tej 
uczęszcza ją  przew ażnie  dz iec i robotn i 
ków i rzem ieśln ików , tak  zam ieszka łych  
w b a rakach ,  jak też  i okolicy  W y s ta r ­
czy spo jrzeć  na w yn ęd zn ia łe  twarzyczki 
te j  b iedne j  dziatwy, na ich podn iszczo ­
ne  ubranka, by s tw ie rdz ić  warunki, w 
jak ich  m łodzież  ta  w ychow uje się  i 
żyje.

P rzec ież  dz iec i są przyszłośc ią  na 
szego n a ro d u .T u  w łaśnie , na leża łoby  roz 
toczyć w iększą op iekę  nad wychowa 
o iem  pokrzyw dzonej p rzez  los b iednej 
dzia tw y A któż najlep ie j  n a d a je  się do 
w ychow ania  te j  dzia tw y na dobrych  o- 
byw ate li  P a ń s tw a  i w d u c h u  patrjo tycz  
nym, jak n ie  szkoła  pow szechna?  Boć 
przec ież  szkoła  ta  jes t  dla te j  dziatwy 
świątynią w iedzy, tam  k sz ta łc i  s ię  ich 
umysł, tam  uczy s ię  kochać  naszą  z ie ­
m ię  o jczystą , tam  wpaja s ię  w dz iecko  
p ę no naszej l i te ra tu ry  i zaszczep ia  się  
w m łodych  duszyczkach  kulturę , dobre  
obycza je  szacu n ek  dla  sp o łe c z e ń s tw a  i 
poszczegó lnych  obywateli.  Lecz, by to 
w szzstko  osiągnąć  i w ychow ać dz iecko  
na poży tecznego  obyw ate la , na leży  mu 
dać  odpow iednią  szko lę  j w arunki ku 
tem u. A jakież ono ma warunki, gdy 
już od 15 lat wychowuje s ię  d z ia tw ę  w 
szkole, zna jdu jącej  s ię w obskórnym  ba 
rak u ?  Czyż zwyczajna szopa  o m ałych  
o k ienkach , b rudnych  } n isk ich  sa lach ,  
fa ta lnych  pod w zględem  higien icznym  i 
zdrowotnym , nazwać  można szkołą?  Tam 
mają się wychowywać dz ieci  t ih sy  ro ­
bo tn icze j i warstwy n a j b e  Mniejszego 
społeczeńs twa ,  zamieszkującego  baraki?.

J a k  nKŻi*  wymagać  od dzwiatwy,  
u s z ę s z c z s ją ce j  do takiej  szkoły, respektu  
dla n-uezyc ie l s twa  i dla samej  szkoły? 
Czyż w tak im budynku szkolnym można

■ - - ---------- b a ­
rak pozostały po ok upa nta ch  n i e m i e c ­
kich,  a na mie jsc u  t - m  wy bud ować  od-  

cz iecko  uczvć  i mówić mu o boga c twie  powiedni  b u d v r e k  szkolny.  Apelu jemy
pięknie i o o tę d z e  naszego  kraju,  gdy by już w na jbl iższym czasie  dla biedne j
ono na każdym kroku widzi n ę d z ę  i od  dzia twy wybu dować  odp ow iedni e  p o ­
czuwa n s p e w n o  brak eolsk i  i zo i n t ę r ss o  mieszczenie ,  bo gdy w dzielnicy tej  nie
wania się nim sp o łe c z e ń s t w a ?  Biedna  posiadamy ani z ie leńców,  oni  parków,
ta młodz ież .  W d o m u  b ieda  i nędza ,  o ani ulic przyzwoitych,  t o  n iec h  ma my

w szkole... rów nież to  sam o. O d  maleń- 
kości zabija  s ię  w niej am b ic ję ,  poczu­
c ie  piękna 1 etyki D zieci n ie  ch ę tn ie  
u cz ę sz c za ją  do  szkoły, lekcew ażą sobie  
lakcje, a to  je s t  tylko je d e n  z ob jaw ów  
nędznych  w arunków  n a u czan ia  w n a j ­
p ie rw o tn ie jszych  w arunkach .

Zyczvćby należało , by nasi p rz e d s ta ­
w ic ie le  Z a rząd u  Miejskiego p rzekonali  
s ię  o k a ta s t ro fa ln y m  w prost  położeniu  
nasze j  szkoły, przysyłając  choć  na parę  
lekcyj sw oje dziec i,  a w ów czas m ożeby  
p rędz ie j  zrozum ieli  nasze  in tenc je .

Musi s ię  dać  dz iecku  szko łę  w b u ­
dynku odpow iedn im , a w ów czas ono 
ch  tn ie  pójdzie  do niej, te m b ard z ie j ,  że 
gdy w dom u  m a c iasno  i czę s to  brudno , 
to  w szko le  pos iadać  będz ie  p iękne, 
duże , w idne i czys te  sale . D opiero  w 
takich  w arunkach  m ożna dz iecko  w y ­
c h ow ać  na dob rego  i poży tecznego  o b y ­
watela, przyczem  na leża łoby  pam ię tać ,  
że dz iec i,  k tóre  uczęszcza ją  do naszej 
szkoły, nie m aje  p rzew ażn ie  widoków 
ksz ta łc ić  się  dalej, a więc zm u sz o n e  
będą  pójść  w życie, k la ru jąc  s ię  tylko 
wiedzą  i obycza jam i n ab y tem i w szkole  
pow szechnej

My, O pieka i Kom te t  Rodzicielski 
te j?e  szkoły, tak  w im e n iu  w łasnem , 
jak też  i w im ieniu  w szystk ich  rodziców 
zm uszen i je s te śm y  podać  do publicznej 
w iadom ośc i  w arunki w jakich odbywa 
się n a u czan ie  w szko le  pow szechnej 
Nr 9

A elujem v do Z arząd u  jM iasta, pp. 
Ław ników  I R adnych, by zechc ieli  z a in ­
te r e s o w a ć  s ię  bliżej om aw ianą  szkołą , 
a wówczas  sami  —  być może  — zaw
stydzą  się, że tak  długo,  bo już 15 lat, 
mieśc i  s»ę szko ła  w ohydnym  baraku.
Byłby najwyższy Czas by ro z e b ra ć

A N T  i B A
to  zdrowie dziecka

przynajm niej odpow iednią  szkołę .. .  Czyż 
d latego, że w te j  dzieln icy  m ieszka ją  
najb iednie js i ,  to  m uszą  być oni z a p o m ­
niani i t rak tow ani po m aco szem u ?  P ie ­
n iąd ze  m uszą  s ię  znaleźć) Brak szkoły 
dla dz iec i m ieszkańców  jednej z dzieln ic  
również przec ież  cz łonków  naszego  sp o ­
łeczeń s tw a ,  odbić  się  m oże na p rzysz ło ­
ści —  m oże  przysporzyć w zros t  e lem en  
tu  p rzes tępczego ,  a w konsekw encji  spo 
wodow ać, źe zam ias t  szkół, bu d o w ać  
t rz e b a  będz ie  now e więzienia .

N>ech skarga nasza nie będzie gło­
sem  wołającego na puszczy!

W zak o ń czen iu  nie m ożem y pom inąć  
tu  m ilczen iem , ca łkow itego  pośw ięcen ia  
s ię  pp. k ierow nika i nauczyc ie ls tw a  wy­
żej wym ienionej szkoły, k tórzy  w tak ich  
op łakanych  w arunkach  nie  upada ją  na 
duchu , lecz c iężką  swą pracą zwalczają 
cod z ien n e  trudnośc i  i nad ludzk im  wy­
siłk iem , s ta ra ją  s ię  w szczepić  w d u sz e  
dzieci,  ich pieczy pow ierzonych , do b re  
obyczaje , godne  prawdziwych i s z c z e ­
rych obyw ateli.

Dla ludzi tych, n a leża łb y  s ię  s z c z e ­
gólny szacu n ek  za ich  ofiarne  w y trw a­
nie na tak  upośledzonym  poste ru n k u  
przy zw alczaniu  złych i zgubnych n a le ­
c ia łośc i  u dz iec i,  k tóre , z przyczyn d o ­
b rze  nam  znanych, w bardzo  p rym ityw ­
nych  w arunkach  życiowych, czę s to  już w 
za ran iu  swego is tn ien ia ,  n a b ie ra ją  zlvch 
sk łonności.  (n a s tęp u ją  podpisy).

SŁOWO SPORTOWE.
Piłka  nożna.

Mistrzostwa klasy A.
W niedzie lę , dn ia  10 b. m. o d b ęd ą  

się  trzy c iekaw e m e c z e  m istrzow skie , 
k tó re  w pewnym s topn iu  wyjaśnią z a ­
gm atw aną  sy tuac ję  w tab e l i .

Turyści zm ie rzą  sw e  siły z kroczącą  
na cze le  Skrą .  Gdyby uda ło  im się  wy­
grać, mieliby je szcze  pew ne szanse  z o ­
s ta n ia  w ki. A.

Brygada pośc i W artę  z Zawiercia, 
k tóra  o s ta tn io  wykazuje dobrą  fo rm ę  i 
będz ie  gr źnvm przeciw nik iem . Poza- 
tem  Brygada d eko ru je  swych graczy za 
25, 50 i 100 m eczy  w ba rw ach  klubu.

C zęs tochów ka  rozeg ra  m ecz  z Vi- 
c to r ją .

Szczegóły  w af iszach . ES.
imn- >■■  mm n m a v m H x s u i iM a

Ostrzeżenie.
H a p o d s ta w ie  p raw a  p rz e m y s ło w e ­

go  S ta ro s tw o  C z ę s to c h o w s k ie  w yda ło  
ok ó ln ik  z dn . 14. III b.r. w k tó ry m  o s ­
t rz e g a  s ię  w ła śc ic ie l i  d o m ó w  i o s o b y  
o d n a w ia ją c e  m ie sz k a n ia  p rzed  p o w ie ­
rz a n ie m  w y k o n a n ia  p r a c .  m a la rsk ic h  
o so b o m  nie  p o s ia d a ją c y m  k a r t  r z e m ie ­
ś ln iczych .

W k o ń c u  S ta ro s tw o  n a d m ie n ia ,  że 
w inn i b ę d ą  ka ran i  z ca łą  b e z w z g lę d ­
n o śc ią  k a rn o  a d m in is t r a c y jn ie .

Cech M alarzy Żydów  
w Częstochowie.

L e k a rz - d en ty s ta
Jadwiga Broniafowska

, ,  . b , .,a 5.ys t* w °l* o d d z . c h iru rg .
n K ad em jl s to m a to lo g ic z n e j  w  W arszaw ie .

P rz y jm u je  o d  godz . 9 — 1 i o d 3 —  7. 
Ul. N P a n n y  Mari i  21. T l . 18-94.

SKUTECZNY
SMACZNV„ UŻYCIU

■■■ ;vi5$.\,5
STOSOWANY JEST
ZAMIAST m i  U
W UŻYCIU PRAWIE OD PÓŁ WILKU
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Któż inny potrafi odgadnąć lw a  pnysiłość?
tylko najs łynniejszy J asnowidz-Grafolog  W O M O U T H  
Mistrz Międzyna rodowego  Ins tytutu Wiedzy Ta j emne j  
uznany j ako wszechświa towy f enomen ,  dysponuj ący mocą  
sugest j i  i magne tyzmu  oraz j asnowidzeni a  na odległość.
Przy pomocy s łynnego i j edynego na kuli z iemski ej  Med- 
jum „TAMAHRY”, które  posi ada  nadprzyrodzony dar  p ro­
mien iowan ia  i wysyłania f lujdu as t ra lnego,  w t r ans ie  jasno-  
widzi bez  różnicy odda l en i a  za pomocą  kont aktu  p isma 

i ki lku włosów, danej  osoby.
Odkrywa wsze lki e  t a j emnice  życiowe każdego,  odgaduj e  p rzeszłość ,  t e r aźn i e j s zość  i przysz łość  
opracowu je  horoskopy i anal izy grafologiczne .  Da je  możnoś ć  zdobyci a  miłości  pożądane j  o so ­
by, r ady  i wskazówki ,  odzwyczaja od wszelkich nałogów. .O d n a jd u j e  zaginione osoby. Med jum 
.TAMAHRA" j es t  n i eomylne .  Ze s t awia  w  t r an s i e  szczęś l iwe  i pewne  większej wygranej  N-ra 
losów, wskaże  gdzie t akowe można nabyć.

Napisz na tychmias t  do mnie,  podaj  pytania,  s t an ,  da t ę  u rodzeni a,  załącz ki l ka  wło­
sów i 1,— zł. znaczki  pocz towe na koszta  przesyłki ,  a o tr zymasz  w p rzec i ągu  4-ch dni odem-  
nie dok ł ad ne  p r zepowiedn i e -ho roskop ,  który wprawi C ’ę w podziw i zachwyt .

Medium „TAMAHRA* wyb ie rze  dla Ciebi e w t r an s i e  szczęś l iwy Nr. losu,  który pod  
gwaranc j ą  będz i e  wygrany.  O t rzymasz  o de m n ie  prawdziwy klucz nowego życia,  który p rzyczy ­
ni s ię ido poprawy Twego bytu ma ter j a l nego i zadowolen ia  duchowego .  Wiele wielkich wygra­
nych,  to owoc mej  pracy,  dla t ego też  każdy zwracający  s i ę  do mnie dz ięku j e .
Pisz j es zcze dziś  do m n i e  na adres :  J a s n o w id z  WOMOUTH K ra k ó w , Lubicz Nr. 22 m. 2.

Bezpła tnych ho roskopów nie wysyłam.

N A G R O D Ę  O T R Z Y M A  K A Ż D Y
kto n ad eś l e  t r afne  rozwiązan i e  

ZSIPŚYW ĘIS KAT ZSILEICŚOP EIBOS KAJ 
Za dobre  rozwiązanie  wyżej wymien ionego przysłowia przeznaczyl iśmy c e ­

lem z j edn an i a  sobie  kl i ente l i  na s t ępu j ąc e  nagrody:
1. Nag roda Zł. ICO gotówką 6— 9 nagrody ^ l a t e r j a ł y  na ub ra n i e ,
2. „ Maszyna  do pisania
3. „  Apara t  fo tograf i czny
4. „ Kilim
5. ,, Ap a ra t  radjowy

oraz wielką i lość
Rozdzi e l an i e  głównych nagród od będz i e  s ię s ł ę  pod nadz o re m not a r j u sza  w 

t e r m in i e  o k tórym sawiadomi  się p isemnie.  Nadsyła j ący rozwiązani e  n i ema  żadnych  
zobowiązań.  Drobna  opł a t a  przesyłki  nagrody na kosz t  odbiorcy.  Rozwiązanie  należy 
p r ze s i ać  j akna jp rędze j  za łączając  ew. znaczek  pocztowy na odpowiedź,  która  s i ę  w 
każdym wypadku o t rzymuje.  Adresować:  D o m  W y s y ł k o w y  , ,GLORIA" K r a k ó w ,  
F lorja ń sk a  43/L.

10—15 „ Budziki
16—30 „ Zegarki  męskie
31— 40 „ Obrazy olejne,

41—60 ,, Ar tys tyczne  rzeźby  z drzewa
war tośc iowych nag ród  pocieszenia!

OBRAZKI SĄDOWE.
S znajder Jakoby.

Z K ^JU U ,
6 miljonów złotych 
powództwa skarbu

w aferze podkładów  Kolejowych.
Do wiceprokuratora apelacyjnego w 

Warszawie Wł. Grabowskiego, wpłynęły 
wczoraj akta sensacyjnej sprawy o nad­
użycia, popełnione przy dostawach pod­
kładów kolejowych przez polsko-belgij­
skie towarzystwo impregnacji drzewa. 
Akta zprawy obejmuję 17 dużych tomów 
blisko 700 stron druku. Wbrew przewi­
dywaniom, do odpowiedzialności karnej 
pocięgnięto znacznie większę Ilość osób  
niż poczętkowo przypuszczano. Za nadu 
życia na szkodę PKP. odpowiadać ma 
przed sędem 19 osób, w tern czterech 
dyrektorów.

Wśród oskarżonych znajduje się czte 
rech byłych urzędników PKP.  Powódź 
iwo skarbu państwa w tej sprawie wy­
niesie około 6 milj. zł. Jest ono zabez­
pieczone na nieruchomościach oskarżo­
nych i majętku towarzystwa. Wobec o- 
gromu materjału śledczego, opracowanie 
aktu oskarżenia potrwa dłuższy czas, 
przypuszczalnie przez 3 miesiące. Ter­
min wyznaczony będzie dopiero późnę 
jesienię. Na rozprawę wezwanych ma 
być 300 świadków.

Wzruszająca ofiara.
Niezwykły wypadek uświadomienia 

obywatelskiego 1 ofiarności ubogiej wie­
śniaczki zanotowano w województwie 
iwowskiem.

Aniela Smihała, zam. we wsi Jamny, 
pow. Kamionka Strumiłowa, ofiarowała 
ze swego parozagonowego gruntu naj- 
pięknlejszę parcelę w środku wsi pod 
budowę Domu Ludowego TSL.

Co się stało 4 tys. zł.?
W wagonie pocztowym pocięgu po­

śpiesznego Równe — Lwów, dokonano 
niezwykłej kradzieży.

Na stacji w Równem dostarczono do 
ambulansu pocztowego przesyłkę pienięż 
nę w kwocie około 4 tys. zł. Nadawcę 
tej kwoty był jeden z banków rówień­
skich. Pieniądze umieszczono jak zwy­
kle w zapieczętowanym worku poczto­
wym. Gdy pocięg znajdował się  przed 
Zdołbunowem służba wagonu pocztowe 
go zauważyła, Iż worek jest rozdarty i 
pusty. Pieniędze ulotniły się w jakiś 
niewytłumaczony sposób.

Przez  Kilha lat
wymuszał łapówki.
W Kołbiel! (pow. mińsko mazowiecki) 

komendant miejscowego posterunku po­
licji, Suchenek, wymuszał łapówki I ścię 
gał mandaty karne pod rozmaitemi pre­
tekstami. Stan taki trwał od 1925 r.

Przód. Suchenek domagał s'ę  płace­
nia kar za wykroczenia, podlegajęce wła 
ściwości starostom, urzędów drogowych 
i sanitarnych.

Po licznych skargach wszczęto prze­
ciwko niemu dochodzenie kbrne, lecz 
urzędował dolej i na rozprawę sędowę 
stawił się w mundurze.

Proces odbywał się na sesji wyjaz­
dowej w Mińsku Mazowieckim, a ogło­
szenie wyroku następiło w Warszawie. 
Sąd uznał policjanta winnym nadużycia 
władzy w wielu wypadkach i wymusza­
nia łapówek.

Suchenka skazano na 3 lata więzie­
nia i po wyroku aresztowano na sell 
sądowej.

Potworna zbrodnia.
W Wilnie popełniono niesamowitą 

zbrodnię morderstwa na niejakiej Annie 
Dymitrowlczcwej.  Zajmowała ona ki lki  
pokoj we mieszkanie,  żyjąc zupełnie sa 
motnie.  Co miesiąc otrzymywała ona 
pieniądze od męża, zamieszkałego we 
Lwowie 5 z Litwy, gdzie była współ­
właścicielką majątku ziemskiego. Miesiąc 
tem u przybyła do zamordowanej  siostra,  
zastała jednak mieszkanie zamknięte — 
Kiedy po paru dniach ponownie usiło­
wała zobaczyć się z sioslrą, znowu za­
s tała mieszkanie zamknięte,  wobec cze 
go zaniepokojona zawiadomiła policję, 
która przy pomocy ślusarza mieszkanie 
otwarła

W mieszkaniu nie było nikogo i do ­
piero po dokładnych oględzinach stwler-

Pani Sznajdermanowa powiła synka. 
Cała familja bardzo się z tego powodu 
cieszyła tylko ojciec dziecka był w 
dość posępnym nastroju.

Gdy przyszło do nadania chłopcu 
imienia, rodzina uchwaliła nazwać go 
po dziadku Jakóbem. Ale przeciwstawił 
się temu pan Sznajderman.

— Jakób to nie jest żadne imię— o- 
świadczył. — Co krok to Jakób. Już 
lepiej niech się nazywa po angielsku 
Jakoby.

dzono na ścianach ślady krwi, które u- 
siłowano zmyć wodę, co odrazu nasu­
nęło przypuszczenie, że popełniono mor 
derstwo.

W dalszem dochodzeniu stwierdzono, 
że wraz ze zniknięciem Dymitrowiczo- 
wej wyprowadził się z mieszkania i sub­
lokator, student medycyny na uniwersy­
tecie wileńskim. Studenta tego odszu­
kano. Podał się za Kazim'erza Kozłow­
skiego i przyznał się do zamordowania 
Dymitrowiczowej, zeznając, że zwłoki 
ofiary poćwiartował i spalił w piecu, a 
do zniszczenia kości użył kwasu solne­
go. Popiół wsypał do śmietnika, a 
wnętrzności wyrzucił do kanału.

Stwierdzono również, że morderca 
nosił inne nazwisko i że dowody osobi­
ste oraz legitymację studencką ma sfał­
szowane.

Rodzina zdębiała.
— Dlaczego coś oo angielsku? To 

nie lepiej po dziadku?
—  Jakoby to jest za jednem razem 

po dziadku i po angielsku.
—  Czem jest gorszy Jakób od Ja­

koby?
—  Z powodu Jakoby jest Anglik, a 

Anglja to bardzo mocne państwo.
— A cży on się będzie zajmował z 

politykę? Jego wystarczy, jak się będzie 
nazywał Jakób.

Pan Sznajderman zniecierpliwił się.
— Nie Jakób— krzyknął.
— Jakób to nie jest imię! Ja nie 

chcę go nazywoć z Kubąl Jakoby nadam 
go na imię.

— To on będzie jeden wyrodek w 
całej Polsce, co się będzie nazywał Ja­
koby?

— Tak!
—  Dlaczego on ma być taki niesz 

częśliwy?
—  Z powodu już dosyć Jakóbów! 

Jakóbów jest jak psów!
— Co ty powiedziałeś na Jakóbów? 

—  warknęła groźnie rodzina. — Jak 
psów? Nie uszanowałeś pamięć dziadka, 
który się nazywał Jakób. My ci poka 
żerny-

Na rozprawie pobity pan Sznajder­
man ujawnił prawdziwe motywy swego 
\ ostępowania.

— Wysoki sędzio — rzekł. — Kiedy 
spojrzałem na tego małego i gdy zoba­
czyłem jego rude włoski, nie mówiąc 
już o krzywy nosek, to nie ulegało dla 
mnie wątpliwości, że jego tatuś to nie  
ja, tylko Emanuel Rozenblat.

— RozenbJat ma się nazywać Sznaj­
derman? —  jęknąłem sobie w ducha,—  
o wiele Sznajdermanowa rodzi Rożen- 
blata, to on musi mieć Sznajderman na 
nazwisko? Niedoczekanle Rozenblata, — 
pomyślałem. — Jeżeli już tak musi być 
to niech on się chociaż nazywa: Jakoby 
Sznajderman!

Sąd skazał pana Mojżesza i Rajzię 
Sznajdermanów na tydzień aresztu za 
pobicie.

ZE ŚWIATU,
Dział polsKi na targach 

wrocławskich
zysKał uznanie.

W sprawozdaniach prasy berlińskiej 
z otwarcia targów we Wrocławiu pod­
kreśla się, że dział polski zajął najpo­
kaźniejszą część wystawy z pośród sto­
isk zagranicznych.

Podnosi się walory polskich ekspona 
tów rolniczych oraz konserw.

Szczególnie dużo pochwał zebrał w 
prasie berlińskiej dział barwnych tkanin 
ludowych oraz rzeźb w drzewie, pocho­
dzących z Zakopanego.

ObłąKany więzień z ran ił 15 
towarzyszy.

W więzieniu w St. Quentin w Kall- 
fornji skazany na dożywotnie więzienie  
za morderstwo przestępca nagle oszalał, 
rzucił s ię  na podwórzu więzienia na in­
nych więźniów z nożem w ręku, raniąc 
ciężko 15. Strażnicy więzienni przez 
dłuższy czas nie mogli go obezwładnić. 
Przewieziony do szpitala więzień zmarł 
z ran, które sam sobie zadał.

RADJOPROGRAM.
W A R S Z A W A ,  n i e d z i e l a  10 m a j a

9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p ie ś r i .  — 9.05 G a z e t ­
ka  ro l n i c za .  — 9.40 K o n c e r t  o rk .  d ę t e j  21 p„ 
p.  9 40 D z i e n n i k  p o r a n n y .  9.50 P r o g r a m  n a  
d z i e ń  b i e ż ą c y  10.15 T r .  u r o c z y s t e g o  n a b o ­
ż e ń s t w a  z K a t o w ic .  11.57 S y g n a ł  c z a su .  —
12.00 H e j n a ł  z  w i e ż y  M a r j a c k i e j  w  K ra k o ­
w ie .  — 12.03 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o ra  
n e k  m u z y c z n y .  — 14.00 K o n c e r t  r ek l a t n o w y -
14.30 Ś w i ę t o  m o t o c y k l i s t ó w  z a g ł ę b io w a k o -  
ś l ą sk i ch .  15 00 G o d z in a  ro ln ika .  15.45 P o g a ­
d a n k a  z  L o d z i .  16.00 M a z u r  w  w y k .  m i n d o -  
l i n i s t ó w  — 16.15 M e l o d j e  z o p e r e t e k  f i l m o ­
w y c h  — 16 45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  
16.55 T e a t r  w y o b r a ź n i  17,50 P o g a d a n k a  
a k t u a l na .  18.00 T r a n s m i s j a  z h o t e l u .  — 19.43 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  20 00 F r*g m en>  ken -  
c e r t u  z t e a t r u  w  C i e s z y n i e  ( p r z e z  Kat . )  
20.45 Wyją tk i  z  p i s m  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e  
go .  20.50 D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  21.00 Na  w e ­
so ł e j  l w o w s k i e j  f a l i .— 21.30 F e l j e t o n .  21.45 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  o g ó l n e .  22.00 M u zy ­
k a  (płyty).  — 23.00 W i a d o m o ś c i  me t e o r o l -  
d l a  ż e g l u g i  p o w i e t o c n e j  23.05 m u z y k a  t a n e ­
c z n a  (p ł y ty ) .

W A R S Z A W A ,  p o n i e d z i a ł e k  11 m a j a
6.30 P i e ś ń .  — 6.33 P o b u d k a  do  g i m n a s t y -  

ki. 6.34, G im n as ty k a .  6.50 M uz yk a  p o l s k a .  —
7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  — 7.30 P r o g r a m  n a  
d z i e ń  b i e ż ą c y .  7.55 „ P a r ę  i n f o r m a c y j " .  - -  
8 00 A u d y c j a  d l a  s zkó ł .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  
z W a r s z a w s k i e g o  O b s e r w .  A s t r .  12.00 H e j  
n a ł  z K r a k o w a .  — 12,03 D z i e n n i k  p o ł u d n i o ­
w y .  12.15 P o g a d a n k a .  12.45 K o n c e r t  p o l u d -  | 
n i o w y .  13.10 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  do roo  
w e g o  14.15 P r z e r w a .  — 15.15 W i a d o m o ś c i  o  1 
e k s p o r c i e  po l sk im.  15.20 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y
15.30 M u z y k a  s a l o n o w a  w  w y k .  m a l e j  o r k  
R P.  pod  d y r .  Z.  G ó r z y ń s k i e g o .  16.00 T r .  ; 
z p r z y b y c i a  do G d y n i  S  | M ,,B a t o r y "  16 . j 
W y b i t n e  i n s t r u m e n t a l i s t ^  ( ( p . y ty )  — 17.00 
S k e c z  z P o z n a n i a  17.15 Minu ta  p o e z j i ” . —
17.20 Muzyka.  — 17 50 P o g a d a n k a  z  W i l n a
18.00 R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .  18.30 P o g a d a n k a  
dl a  d z i e c i  s t a r s z y c h  18 40 Z y c i e  k u l t u r a l n e  
i a r t y s t y c z n e  s t o l i cy .  18.45 P r o g r a m  na  dz feń  
n a s t ę p n y .  (9.05 K o n c e i t  r e k l a m o w y .  19 ?5 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  19.40 D z i e n n i k  w i e -  | 
r z o r n y .  19.50 R e p o r t a ż  z w y s t a w y :  „ M a r ­
s z a ł e k  P i ł s u d s k i  a W i l r o “ . 19 55 P r z e m ó ­
w i e n i e .  20.45 R e p o r t a ż  z k o ś c i o ł a  ŚW. T e r e ­
sy  w  W i l n i e  b i c i e  d z w o n ó w .  21.CO „S mi e rC  
B o h a t e r a " .  22 00 P r z e m ó w i e n i e .  22.50 P o e ­
m a t  sy m fo n .  24.10 W i a d o m o ś c i  m e t e o r  93 - ' 1 
R e p o r t a ż  w  j ę z .  f r a nc .  23.25 W e r b l e .

lilPONJKA T 
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N ow y wicekról Indyj, lord Linlinthgow z o s ta ł en tu zja styczn ie  pow itany po przybyciu
do N ew  Delhi (Indje).

pąyt* Józef WolnicKi_____________________________  W y A a w a t  SpóIKa g  o. o. „Sloigo CsęitochowaKie* w Ci f t o c k g w U ^
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